WYDANIE: 


ADAM WIENIAWSKI, 
znany kompozytor otrzy” 


DK ZGAGA: 
IGNACY ŁOPIEŃSKI, 
otrzymał nagrodę plastycz= 
ną m, Warszawy 


Madryt w ogniu krwawych walk 


Gwałtowny atak wojsk rządowych na pozycje powstańców na przed- 
mieściu Segowii. —Wojska powstańcze wycofały się zarzekę Manzares 


Madryt, 12 listopada. | lecz atak ten został odparty, Barcelona, 12 listopada. | Na temat wojny domowej prezydent za- 
Silne oddziały wojsk rządowych, za- Na odcinku Goadalajara nieprzyja- (Pat) — Prezydent Azana przyjął w | znaczył, że Madryt nie padnie, a gdyby 
atrzone w czołgi i artylerię ciel korzystając z mgły, podjął atak na| Montserrat grupę dziennikarzy irancu- | nawet padł, to walka będzie 
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mał nagrodę muzyczną 


m. Warszawy, 


RZYPUŚCIŁY WCZORAJ SZTURM | Alm 


NA POZYCJE POWSTAŃCÓW 


na przedmieściu Segovia, zadając oddzia | zabitych. 


łom pułk, Jagi ciężkie straty, Również 
na innych odcinkach frontu madryckie- 
go prowadzone były natarcia wojsk rzą- 
dowych. Do Madrytu przybyły dziś rano 
znaczne posiłki w liczbie około 5000. Są 
to świeże oddziały, stormowane w Kata 
lonii. Większa część armii powstańczej 
znajduje się za 
RZEKĄ MANZARES, _ 
Rzeka ta jest ważnym punktem strate- 
gicznym i prawdopodobnie nad brzegami 
jej rozegra się decydujący bój o stolicę. 
Salamanka, 12 listopada. 

Komunikat urzędowy powstańczej ar- 
mii północnej ogłoszony wczoraj o pół- 
nocy podaje: Na odcinku Madrytu atak 
nieprzyjacielski na nasze prawe skrzy- 
dło został odparty, Lewe skrzydło wojsk 
rządowych usiłowało 

PODJĄĆ ATAK PRZY POMOCY 

TANKÓW I ARTYLERII, 

SZER e E 


Rocznica zawieszenia broni 


obchodzona była uroczyście 

Liżbona, 12 listopada. 
(Pat) — Cała Portugalia obchodziła 
wczoraj uroczyście rocznicę zawieszenia 
broni. Prezydent Carmona wraz z mini- 
strami złożył wieńce u stóp pomnika po 
ległych. B. kombatanci belgijscy, włoscy 
i portugalscy, złożyli kwiaty na cmenta- 
rzu wschodnim, po czym odbyła się de- 

filada przed pomnikiem poległych. 
Białogród, 12 listopada, 
(Pat) — Rocznicę zawieszenia broni 
obchodzono w Jugosławii bardzo uroczy 
ście . W Białogrodzie główne uroczysto- 
ści odbyły się pod pomnikiem obrońców 
Białośrodu i na cmentarzach: francuskim 

rosyjskim, włoskim i żydowskim, 
Rzym, 12 listopada. 
* (Pat) — Z okazji rocznicy zawiesze- 
nia broni, delegacja b. kombatantów zło 
żyła wieńce na grobach Bruno i Konstan 
tego Garibaldich oraz na grobach żołnie 
rzy francuskich i włoskich zmarłych w 

Rzymie w czasie wielkiej wojny. 


Nowy rekord lotniczy 


| Moskwa, 12 listopada. 
(Pat) — Agencja Tass podaje, że dnia 
10 b. m. lotnik por. Niuchtikow osiągnął 
na somolocie transportowym zaopatrzo- 
nym w 4 motory o sile 860 hp każdy z 
obciążeniem 10 ton wysokość 7032 mtr., 
bijąc o 427 metrów rekord międzynaro- 
dowy ustanowiony 16 września r.b, przez 
lotnika sowieckiego Zumaszewa. 


Murarz snadł z dachu 


Łódź, 12 listopada. 

(gr.) — Dziś o godzinie 7.20 rano wy- 
darzył się tragiczny wypadek na budo- 
wli przy ul. Lipowej 26. Zatrudniony 
tam Stefan Sieczkowski, murarz, zam. 
przy ul. Marcina 22 wszedł na dach: 
trzypiętrowej kamienicy, i nagle po- | 
ślizgnął się, stracił równowagę i spadł 
z wysokości na bruk uliczny. | 
Nieszczęśliwemu pośpieszono na ra- 
tunek. Wezwano pogotowie miejskie, 
którego lekarz stwierdził złamanie obu 
nóg i ogólne potłuczenie. Przewieziono 


adones, W kontraataku 
nieprzyjaciela, który pozosta 


arliśmy | skich, zaproszonych przez prezydenta 
wielu | Companysa do Barcelony. Azana oś 


wiad 
spędzi kilka dni w Montserrat. 


= +. 


czył, iż 


cha tragicznej strzelaninu 


na w dalszym ciągu, Walczymy 
dział Azana, nie tyle o wolność 
tu, ile o wolność całej 


JAKA KARA GROZI SZANIAWSKIEMU z 


Ustalono, że strzelał on do przechodn 


Łódź, 12 listopada. 

(gr) Sprawa strzelaniny poniedziałko= 
wej na ulicach Łodzi nie przestała inte- 
resować Opinii publicznej. 
nosiliśtny, dwie ofiary Tadeusza Sza- 
niawskiego zmarły i zostały w dniu o0- 
negdajszym pochowane. Pozostali 
gys ranni przebywają nadal w, szpi- 


Dochodzenie policyjne zostało już 
ukończone i ustalono, że Szaniawski po- 
ciągnięty zostanie do o©dpowiedzialno- 
ści z art. 225 par. 1, który przewiduje 
karę od lat 5-ciu aż do dożywocia, a na- 


Jak już do- 


wet w wyjatkowych wypadkach karę 
śmierci, j 
Ustalono ponad wszelką wątpliwość, 


że Szaniawski strzelał do Berkowicza, | wydziale śledczym, 


jów bez żadnego z ich strony powodu 


i przebywających w szpitalu, Welssan- 
da i Rubinsztajna. 

Po przesłuchaniu Szanlawskłego w 
przewieziono go 


stojąc przed nim w odpowiedzi na żą”|pod' silną eskortą do więzienia przy ul. 


danie zapłacenia za wybita szybę. 

Tak samo i dalsze Strzały oddawane 
były de przechodniów bez żadnego z 
ich strony powódu. 

Dowiadujemy się, że do policji zgło- 
siło się kilkadziesiąt osób, które skła- 
dają zeznania, opisując przebieg krwa- 
wego zajścia, 


Przesłuchano również postrzelonych 


Ogloszenie cesarstwa włoskiego 


ma nastąpić jeszcze w bieśącyrn miesiącu 


Rzym, 12 listopada. (PAT). 
„Gazetta del Popolo“ informuje, że 
wielka rada faszystowska zbierze się 
dnia 18 bm. t.j. w rocznicę zastosowa- 
nia sankcyj. Dnia tego w Szeregu miast 
włoskich odsłonięte zostaną płyty ka- 
mienne, upamiętniające t.zw. oblężenie 
gospodarcze. Posiedzenie wielkiej rady 
faszystowskiej mieć będzie, zdaniem 
dziennika, wyjątkową doniosłość. Mus- 
solini przedstawi członkom rady ob- 
szerne sprawozdanie z sytuacji między- 
narodowej i wyjaśni stanowisko Włoch 
wobec głównych zagadnień doby obec- 
nej. Na ostatnimi posiedzeniu, podczas 
909900 


którego zażadły uchwały w sprawie 
egłoszenia imperium włoskiego w Afry- 
ce, wielka rada faszystowska — pisze 
„Gazetta del Popolo“ — zbierze się w 
momencie szczególnie doniosłym z uwa 
gi na szereg zagadnień międzynarodo- 
wych, wymagających rozwiązania. Po- 
nadto wielka rada faszystowska zosta- 
nie poinformowana o postępie zbrojeń 
włoskich o akcji prowadzonej przez 
partię w dziedzinie stabilizacji cen, jak 
również o pracach nad rozbudową ustro 
ju korporacyjnego. Ogłoszenie cesars- 
twa włoskiego ma nastąpić w bież. mie- 
siącu. 


Ze Swieta Niepodległości w Łodzi 


2" 


i 


| 


; pierwszej 


Kopernika, 
ETT ERES, a ETETE 


$ 


18-letni Tadeusz Szaniawski, spřawca 
strasznej zbrodni, 
|) ia PWR TOON Nd E Ri o | 


Król Anglii ną inspekcji floty 

Londyn, 12 listopada. 

(Pat) — Król Edward VIII- opuścił 

wczoraj wieczorem Londyn, udając się 
do Portland na inspekcję floty. 


Gwałtowna burza szaleje 
u wybrzeży Anglii 

* Londyn, 12 listopada, 

(Pat) — U wybrzeży Anglii .szaleje 

obecnie gwałtowna burza, idąca ze 

wschodu. Łodzie ratunkowe musiały wie 

lokrotnie spieszyć z pomocą będącym w 
niebezpieczeństwie łądzióm rybackim, 


Awantura uliczna 


Łódź, 12 listopada. 

(ger) — Dziś rano o godzinie 6-ci 
wynikłą awantura na ulicy Żydowskiej, 
w czasie której poranieni zostali dwaj 
mężczyźni: Stanisław Janasiak (Żawi- 
szy 38) i Józef Zakrzewski, zam. w tym 
że domu.  Poszkodowanym udzielono 
pomocy w lokalu trzeciego 
komisariatu, po czym Zakrzewskiego 
przewieziono karetką pogotowia Czer- 
wonego Krzyża do szpitala św. Józefa. 


go- w. stanie poważnym do szpitala im. Uczniowie Szkoły Podchorążych po raz pierwszy defilują w historycznych Zakrzewski odniósł złamanie szczęki i 
` mundurach na ulicach Łodzi w rocznicę odzyskania Niepodległości. 


Prez. Mościckiego. 


obrażenia ciała. 


m w A 


(Mil 


tt) Policja rumuńska poszukuje obec- 
nie bardzo sprytnego oszusta matrymo- 
nialnego, który w niezwykle oryginalny 
sposób poślubił dwie rodzone siostry. 
Niejaki Lippu Cubulescu zamieścił w 
dziennikach ogłoszenie matrymonialne, 
w którym zawiadamiał, że poszukuje 
szląchetriej, pięknej oraz nie biednej ko 
biety, z którąby chciał się połączyć do- 
zgonnym węzłem małżeńskim. Jak zwy- 
kle w takich wypadkach, posypało się 
wiele ofert, z których kandydat do ślub- 
nego kobierca, wybrał jedną, najbar- 
dziej ponętną. Po pewnym czasie Cubu- 
lescu wezwał listownie do Bukaresztu 
ową pannę, która poza urodą,' posiadała 
w swym majątku kilkaset tysięcy lei. 
W dwa tygodine później młodzi wzię- 


- ——— 


| | 2 e ; 
Gorąco poleciła swej siostrze kandydata do Ślubu, którym okazał 


się jej.. własny mąż.—Groteskowa korespondencja dwuch sióstr 
które padły ofiarą wyrafinowanego oszusta 


mae 
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$ 6£HWOLNA TRYBUNA 
-E 
tE „CHETNY DO PISANIA" w JORDANOWIE. 
Prócz pewnej, nieokreślonej tęsknoty, która W 
dPani drzemie, wiersze nie zdradzałą niczego 
A więcej. Niestety nie zdradzają również I talentu 
sOczywiście wiele do życzenia pozostawia for. 
ma wiersza, rytm i całość, które świadczą © 
imałym przygotowaniu autora, Potwierdza to 
Wjeszcze fatalna ortografia, klóra jednak, moim 
daniem, przemawia na Pana korzyść, albo" 
wiem świdczy o tym, że wady występujące w 
losem. i wiadała o ukochanym Troianie, Od tegofjwierszach są w dużej mierze wynikiem braku 
Pani Cubulescu miała młodszą sio=| czasu Cubulescu często wyjeżdżał, tłuma dostatecznego wykształcenia, Zaulm Pan na- 
strę, która mieszkała w Transyłwanii.| cząc się przed żoną, że rozległe intere-fiprawdę zabierze się do pisania wierszy, niech 


Pewnego razu zwierzyła się ona swemu | sy zmuszają go do ciągłego przebywaniałąPan uprzednio wiele pracuje nad sobą. Należy 


mężowi, że chętnieby wydała siostrę zaj poza domem. Od tej pory nie zjawił sięgnaipierw nauczyć się pisać poprawnie, poznać 
mąż za jakiegoś przyzwoitego człowie- | więcej w zacisznym mieszkaniu w Buka-fiormy w których „chce Pan następnie uwiecz- 
ka, dodając, że a posiada w poSe- | reszcie. Zaniepokojona żona zawiadomi-śjnić swoje myśli — a później dopiero pisać, — 
gu pół miliona lei, Cubulescu obiecał żo- | ła policję o zniknięciu męża. Jednocześ- {Oczywiście jeżeli drzemie w Panu ukryty tas 
nie, że rozejrzy się za odpowiednim kan nie nadszedł list od pani Enesco ze SMUtSIn; — ta surowa ocena Jego prac — nio znię. 
dydatem do ręk j posaźnej REDY: W pa” na wieścią o zniknięciu Troiana. checi Go do pracy nad sobą. Jeżeli zaś to nie 
rę tygodni później oświadczył swej żo- Obydwie siostry były niepocieszone.g, tatent, ale, ot taki sobie tylko kaprys — to 
nie, że ma już kandydata, prosząc zara- || naraz jak grom z nieba uderzyła w nieg... Sraynieślo: szkody doolt Pan tła batio pk 
zem, by napisala list polecający do sio- | wiadomość, że A Meał. W każdym jednak razie, cokolwiek Pan po 
stry, uprzedzając ją o wizycie przyjacie- Enesco i Cubulescu to jedna i ta samaą,,., , — proszę pamiętać, że praca nad sobą 
la, który nazywa się Troian Enesco. osoba p 
SCW, Oy oh y i przyniesie Mu*wiele korzyści, których donio- 
W jakiś czas później, gdy Cubulescu i że jest niebezpiecznym oszustem ma-3 aa czuwa | ióte Din doi wid 
przebywał poza domem, zjawił się u trymonialnym., Mimo energicznych poszt o ości. i 


siostry jego żony czarujący młodzieniec, 


da oblubienica była po uszy zakochana zwłaszcza że pani Cubulescu parę dni 


li ślub i osiedlili się w Bukareszcie, Ke atóregò przyjęto z wszelkimi honorami. 
w swym małżonku, nie znajdując dla nie! wcześniej w specjalnym liście przedsta- 


kiwań, nie zdołano znaleźć sprytnego bi 
gamistę, który do tej póry ukrywa się; „MIECZ DAMOKLESA* w GDYNI. Droga 


przed policją. Nie jest wcale wykluczane,jimoia, rozumiem Panią I serdecznie Jej współ- 
w tym samym czasie uszczęśliwił możejczuję. Mam nadzieję, że właśnie ze względu na 


go słów uznania. Żaliła się tylko przed wiła go, jako pełnego zalet mężczyznę. inną kandydatkę do stanu małżeńskiego.jądziecko, nie popełni Pani niczego, czegoby w 


swymi przyjaciółkami, że mąż wyjeżdża 


często na kilka tygodni w swych spra-! 


wach handlowych, pozostawiając ją sa- 


Niebawem odbył się ślub. | Co jest jednak najciekawsze w calejśprzyszłości musiała żałować. Nie wolno Jej bo- 
Rozpoczęła się teraz groteskowa wy- tej historii, że obydwie siostry nie ży-gwiem ani przez chwilę zapomnieć, że Jest Panl 
miana listów. Obydwie siostry zwierza- wią bynajmniej żalu do oszusta, Są na-Ęmatką I wypełnienie tego obowiązku powinno 


mą w domu. Po pewnym jednak czasie, 
młoda kobieta pogodziła się ze swoim 


ły się sobie wzajemnie. Starsza siostra wet skłonne mu przebaczyć, byleby ze-$łhyć Pani celem. Najważniejsze jest jednak uło- 
milstu, że w chwili zamążpójścia posiadała Pani 
po lekkomyślnym odejściu Pani ta kawiarenka 
rptańskK — I z pałacu wszyst 
Spa ESIOS tryb zycia Jerzego u Usuną p y gjiguie ze źródeł zarobkowania, które Pani stwo- 
przy szlieg © menarchy pozostawionego majątku, Który stanowił Jei 
rowanie. Oczekiwano bowiem powsze-|„zezwolenie* na dalsze zamieszkiwanie nowej, dokąd po chwili przybył król" jeżeli zechce Pank - mieszkać oddzielnie. 
rozpocznie się w stolicy okres. hucznych || „„Qdatej pory» za «każdym razem gdyę łażywszy rękę. dp.czapki. Następnie. nie, tę Pani póróżumiała z mężem 1 zaczeli.“ 
cki prowadzi niezwykle skromny tryb | kilka chwil z nią zawedzi. Wówczas ko-| Zgodnie z protokułem, panie nie mająg, wspólnie; stworzyć nowe warunki bytu, 
państwowej. kania, komunikuje odwiedzającym - ią! la, lecz wolio im tylko odpowiadać na Gzlacka,- Nie. jesc PASI UA winy w żyj: wszyst 
rano zabiera się do przeglądania prasy—| albo — mały (stara praczka do tej pory | ciekawy i nie ządał żadnej z arvstokra- af: 06: Wol A 354 GORY CH 
kontentując się streszczeniem majważ*, kieś kłopoty... jedynie lakonicznie za złożona wizytę. o ówczas wszystkie HI ioka k, 
ają imię korespondenc i i d Na tym audiencja, która trwała zale- 
pływającą na jego ę ię, spełnić swój obowiązek względem y jencj oe atanh © EOD ES. AAA Kleo: wać 
swego przyjaciela, mogą liczyć na abS0- 000% 
wego przyj , mogą jmężem w sprawie połączenia Waszego losu. 
Jak donosi dziennik francuski „Pa: pizde Foe) sbikóoą „aji 
Szeroki użytek z prawa obarczania go akcję ratowniczą eń, Na ee Paś GOA zadać” SEANA 
sag włącznie. Król odpowiada na każ- mieszkanką Nowego Jorku, gdzie —|ulicę i dostawszy się do najbliższego SYfirozpacz, ani histerię. Nie wolno postępować lek 
iq . 
zaczerpniętą ze swej prywatnej szka* wagą. Prócz tego Zuzanna jest gorącą mowy i z drżeniem serca oczekiwała, Š rzysztość. 
król grecki nie odpowiada jednak nigdy. | Y szalonym pędzie wozy strażackie. kać. Po upływie kilku minut przyjechał brała się Pani do nauki. Ta sztuka bowiem wy 
ry przepadał ongiś za zabawami i roz-|"i9 UCho kiedykolwiek słyszało. ujrzeli ogień tylko w oczach podnieco-B ika lat. Może Pani jednak pobieraś lekcje ryt 
Opinię wroga kobiet zdobył sobie pota o znaczeniu ulicznych sygnałów miejscu alarmu i groźny policjant, który Ok E aE Boć z Aen 
biety, aż do Cstatniej pokolówki. zosta- szy ze sobą przezornie ciężką skrzy-lnapomnienie. GORA rodak Sidia dowi | ie A 
ni sam król, który co wieczór kontroluje 
cię z pałacu ateńskiego, jest sędziwa 
cały element kobiecy został skazany na 
czę zanim król przyszedł na świat, usłu- 
siedzibę, gdyż ona swego mieszkania nie 


udzielała rozsądnych rad, młodsza opo- chciał do nich wrócić. jążenie sobie życia. Wspomnłała Pani na począt 
w a = GH sku, swego obszernego, płsanego kiwia i łzami, 
i m > 
r wieszcze istniała i kto zajął się jej prowadze- 
=jeniem?.. Jeżeli bowiem mąż Pani korzysta obec 
szk 
kie kobiety z wyjątkiem jednej, która ongiś prala... pielu ssij taj E 
(z) Król grecki Jerzy II sprawił wyż-| świadczenie staruszki, wezwał ia do sie- Zaprosił do pałacu 100 arystokratek, KtÓzsność. W takim wypadku należy zwrócić 
szym sferom ateńskim wielkie rozcza-|bie, ucałował ją i osobiście poprosił 0 re zaprowadzono uroczyścię do sali tro- ie do męża z żądaniem wypłacania stałej tone 
chnie,. że.z.chwilą powrotu jego. na tron |z nią pod jednym -dachem.- intei Monarcha przywitał obecne Danie, przy Myślę jednak, że lepie] dla Niej byłoby, gdyby 
balów dworskich. Jerzy Il spotyka w parku pałacowym mówiąc ani słowa, uścisnął po kolei rę- fhyście nowe życie: Pani jest przecież bardzo 
Wbrew tym oczekiwaniom. król gre-|starą praczkę, podaje jej reke i przez kę każdej z obecnych. Wdzielńa | bardzo zdolna, mogłaby Pani, pracu- 
życia, poświęcając wiele czasu pracy |biecinka, wróciwszy do swego miesz-|prawa pierwsze odezwać sie do kró- Sina aT dro koka 
Po półgodzinnym spacerze i skrom-j lokajom pałacowym: pytamia monarchy. Skim co si 
í z 3 Py 7 j : i „A RZA è ę stało i dlatego niema Pani prawa 
nym Śniadamiu król już o godzinie S-ej — Dziś król jest w dobrym humorze, Naiwidoczniej jednak król nię był ymierzać nikomu sprawiedliwości. Tego czy- 
zarówno greckiej jak i zagranicznej, nie inaczej go nie nazywa) — ma dziś ja- tek ani jednego pytania.Podziękował ing dtby dla Niej ujemule. Na fee wysalyby 
niejszych wiadomości przez sekretarza. W kwietniu r. b., podczas świąt wiel-|a następnie, przyłożywszy po raz dru- oai AA 
Jerzy II otweira również osobiście na- kanocnych, król postanowił wreszcie |gi rękę do czapki, opuścił sale. poczynając od chwili wydania dziecka na świat 
byłaby Panl potępiona, co oczywiście odbiło 
twierdząc, że poddani uważałac go za przedstawicieli arystokracji ateńskiej — dwie 7 minut, została zakończona. 
; : tem czynić nie wolno, Proszę się porozumięć z 
lutną dyskrecję, skoro zwracaja się do a a 2 e 
niego sd pał zina sprawami. (4. ginia ening GIL p cerz 0 Mid eżeli nie zechce się na to zgodzić (postępek 
iPanl dał mu do tego pewne prawo) będzie Pa» 
is Midi“ i i erwować 
ris Midi", poddani króla greckiego robiąj „ rozbiła skrzynkę alarmową, aby móc obserwowa adejęcta Jan Eaa dadośreżcwego, aho Alte 
1 ey iei zmii i 1 tur : : +9 rj 
A OET AP a z | „(2) Zuzanna Lewis liczy 4 lata. Jest neczkę drewnianą, wymknęła Się naši zarabiać. Nie wolno Pani jednak wpadać w 
Á d i , — t dzieci odznacza- gnału, rozbiła skrzyneczką  szklanąję omyśinie. Dość ciężkie miała P. 
I często dołącza do swej 1A5 Wiadomo — nawet q iea ! omyśinie, ciężkie miałą Pani życie 1 na- 
n RRE MRE iub mniejszą KE R się wielką przedsiębiorczością i od-!|szybkę, po czym nacisnęła sygnał alar-fuka przeszłości powinna być przestrogą na 
wielbicielką strażaków i zawsze z za-'co dalej nastąpi.. i Ć 
tuły. A A É "ER „NIEZNAJOMA“ z CHROPACZOWA. Sławy 
Na pewien rodzaj korespondencji partym oddechem śledzi przemykające Efekt nie kazał długo na siebie cze Fani "się: Kahva tia "Chet" baboo: zj. 
Gwizd syren uważa za naimelodyjniej-ina miejsce oddział straży ogniowej. — 
Są to zaproszenia przedstawicielek wyż ARDY, KOP R > ać ; maga długoletnich przygotowań i pracy nad 50 
szej arystokracji greckiej. Jerzy II, któ- 570 dźwięki z wszystkich, jakie jej 4-let Strażacy byli wielce rozczarowani, gdYf a naukę należy rozpocząć di zacówie 
: ; Jako mieszkanka wielkiego miasta, 'nej swej wielbicielki, i 
rywkami, staf się : 3 A Kmiki dla własnej przyjemności, jak 1. wreszcie 
prawdziwym wrogiem kobiet. Zuzanna doskonale była poinformowa Wraz ze strażakami znalazł się naĝa nauczenia A p RRA V EONS Ha 
; istraży ogniowej. Przed paru dniami|odprowadził delikwentkę do rodziców.Ę 
przeprowadzeniu w swym pałacu reor- ZĘ i : e ; p ;„głmiki, instruktorką w szkołach j na kursach 
ganizacji wśród służby. Wszystkie ko- przedsiębiorcza dziewczynka, zabraw-|wygłosiwszy jej po drodze ojcowskie unas ipa a E Ae A E A dóbr D 
ły zastąpione przez żołnierzy milicji 
greckiej. Pieczę nad swą garderobą peł- 
zawartość swych szai i bieliźniarek. 
Jedyną kobietą, nie skazaną na banir 
praczka króla, która prata jeszcze jego... 
pieluszki, Podczas „czystki“ pałacu, gdy 
wygnanie, staruszką oświadczyła kate- 
gorycznie, że mieszkała w pałacu jesz- 
giwała jego ojcu i jeżeli królowi nie po- 
doba się isj osoba, to sam może zmienić 
opuści, 
Gdv 


„Pierwszy dżokej” króla W. Bryfanii| 


królowi zakomunikowano o-: 


krzenia Jej mają podkład realny, że myśli Pani 
o przyszłości i samodzielnej pracy. Szkoły 
rytmiki i plastyki znajdują się niemal w każe 
Edward VIII wskrzesza tradycje swego dziadka Wdyn większym mieście, pi j 
(z) Jak donosi prasa angielska, król nie; — Ogólne zdziwienie wywołała no-ġ 
Edward VIII, podobnie jak w niektórych minacja „pierwszego dżokeja*  królew-$ 
innych dziedzinach, tak i w dziedzinie skiego. I pod tym względem król naśla-8 Czy wiecie że 
sportu konnego, wraca do, tradycyj, dował nie ojca, przy którym stanowiska$ g usa 
uświęconych przy jego dziadku, królu takiego nie było, lecz dziadka. „Pierw-8 w Manchesterze buduje się obecnie 
Edwardzie Vll. Podczas gdy król Jerzy szym Stoke. króla angielskiego zo-$pięć nowych kinoteatrów, które bedą po- 
V trzymał swe konie przeważnie w staj- stał James Croch—najmłodszy z wszysł-Šsiadaly ogródki dziecięce. Małżonkowie, 
niach lorda Derby i tylko czasem pozwa kich, występujących kiedykolwiek w bargkiórzy dotychczas nie mogli iść do kina, 
lał im startować pod własnymi barwami, wach królewskich, Ukończył on zaledwieśjponieważ musieli się opiekować dziec- 
obecny władca W, Brytanii wypuści swe, przed dwoma miesiącami 21-szy rok ży-Śkiem, bedą je mogli zostawić w kinie, 
konie na tor wyścigowy w czasię najbliż | cia, lecz jest mimo to wybitnym fachow-śedzie zaopiekują się nimi lekarze i pie- 
szych już wyścigów, Do tej pory barwyj cem i posiada idealną dla swego fachufi/esniarki, 
królewskie zdobyły zwycięstwo 11-krot- figurę oraz wagę. 
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łubiórka (0Q-etniogo domu pry liey Limanowskiego 


Lokatorzy budynku, oznaczonego Nr. 11 zostali wyeksmitowani 


Nieruchomości, które grożą zawaleniem będą zniesione 


Tłuszcz z tanie. jatki 


dla niezamożnych dzieci 


Łódź, 12 listopada 

(v) — Wydział Zdrowia w porozu- 
mieniu z Wydziałem Oświaty i Kultury 
Zarządu Miejskiego w Łodzi wydał za- 
rządzenie taniej jatce miejskiej w spra 
wie przyznania 850 dzieciom ze szkół 
powszechnych w Łodzi tłuszczu do Śnia 
dań otrzymywanych w szkole. 

Chleb otrzymywany obecnie przez 


biedne dzieci 8 szkół powszechnych bę| k 


dzie zawierał więceł wartości odżyw- 
czych przez dodanie tłuszczu, / 

Tania jatka wydawać będzie tłuszcz 
dla 850 dzieci, wartości 20 groszy na 
dziecko, 


Łódź, 12 listopada. 

(v) Przy ul. Limanowskiego nr. 11, 
wznosi się duży drewniany dom, zamiesz 
iwany przez 8 rodzjn i posiadający kil- 
ka sklepów frontowych. Parterowy dre- 
wniak z poddaszem, jest staruszkiem, li- 
czącym ponad 100 lat — jednym z naj- 
starszych domów w Łodzi, pochylony 
wiekiem i śrożący katastrofą zawalenia, 


Dom poddany został komisyjnym oglę 
dzinom władz budowlanych, które naka- 
zały eksmisję lokatorów i rozebranie wie 
kowego budynku. 

Lokatorzy, którzy od wielu 
domku tym mieszkali, ostro zaprotesto- 
wali przeciwko wyrokowi śmierci na sta 
ruszka. Mimo oporu ze strony lokatorów 
władze nie mogły dopuścić, ażeby dach 


Porwanie dziecka na ulicy Zgierskiej 


Wiejska dziewczyna uprowadziła 1-roczną dziewczynkę 


Łódź, 12 listopada, 
(gr) — Do władz śledczych wpłynęło 
niezwykłe zameldowanie. Skargę złożył 
Mordka Goldberg, właściciel sklepu z 
nabiałem przy ul. Zgierskiej 59 przeciw- 
ko swej służącej, imieniem Janina, któ 
ra w dniu tt Mają wyszła z jego 
rocznym dzieckiem na spacer í. do 
chwili obecnej nie powróciła. 
- Niezwykłe to porwanie rocznego 
dziecka wywołało kolosalne poruszenie 
w dzielnicy staromiejskiej, ; 
Zrozpaczony ojciec opisał w policji 
dokładnie wygląd zbiegłej służącej i po- 


dał szereg szczegółów; dotyczących jej 
osoby i tajemniczego zniknięcia. 
Goldbergowa poszukiwała przed mie 
siącem pracownicy domowej. Nagle zgło 
siła się do niej jakaś wiejska dziewczy- 
na, która zaofiarowała swe usługi. Dzie- 
wczyna powołała się na to, że w Łodzi 
pracują jej dwie siostry, a chiebodaw- 
cy ich mogą nawet wydać opinię o po- 
szukującej pracy wieśniaczce. Ponieważ 
etentka uczyniła na Goldbergowej do- 
ady wrażenie, została na próbę przyję= 
ROW 
Nowozaangażowana służąca wywią* 


zywała się ze swych obowązków bar- 
dzo dobrze. Nadawała się również na o- 
piekunkę dziecka i dlatego też coraz 
częściej powierzano jej małą Cylę. 

Nagle gruchnęła wieść, że dziewczy» 
na zniknęła wraz z dzieckiem Goldber- 
gów. Kiedy po dwuch dniach nie zjawiła 
się w mieszkaniu swych chlebodawców, 
widóczne było, że dziewczyna porwała 
dziecko i ukryła się przed władzami 
śledczymi. i 

Poszukiwania za Janiną o niewiado- 
mym nazwisku trwają w dalszym ciągu. 


| 


500 urzędników kwestowało na ulicach Łodzi 


Liczne akademie w dniu Swięta Niepodległośce 


Łódź, 12 listopada. 
(v) Wzmożony ruch publiczności, na 
udekorowanych i przystrojonych ulicach 
miasta, świadczył o tym, że święto Nie- 


w dniu wczorajszym urzędników koń- 
traktowych, dziennie płatnych oraz ro- 
botników sezonowych, zatrudnionych 
przy robotach miejskich, Zarząd Miej- 


l 
wej. wypłacie, 


Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych i wieczorem we wszystkich nie- 


podległości w Łodzi obchodzone jest u- |ski wyjaśnił, że dniówka za dzień ten|mal lokalach związków i stowarzyszeń 
raczyście, że urzędy państwowe. i samo- | będzie wypłacona normalnie i robotnicy | odbyły się uroczyste akademie, ku upa- 


rządowe oraz część 
zwolniła urzędników w dniu tym od pra- 


Pierwsza tegoroczna uliczna zbiórka 
na rzecz pomocy zimowej dla najbiej- 
niejszych dała dodatnie rezultaty, Nie 
licząc członków Komitetu Pomocy — 
500 urzędników samorządu miejskie 
otrzymało puszki i kwestowało na 
cach miasta, 

Naogół kwesta na ten doniosły cel 
daje pomyślne rezultaty. Nie ma bowiem 
osoby, któraby odmówiła datku, dowie- 
dziawszy się, że celem zbiórki jest na- 
karmienie głodnych bezrobotnych w 0- 
kresie zimowym. 

Zbiórka uliczna na nzecz pomocy naj 
biedniejszym powtórzona będzie w nad- 
chodzącą niedzielę. „ 


i-y 


aj Å. . 
W związku ze zwolnieniem z pracy | Ściciel domu ma prawo 


Notatnik miejski 


Dziś odbędzie się plenarne posiedzenie tym- 
czasowej rady miejskiej, na którym m. in. rada 
zatwierdzić ma bezterminowe pożyczki dla pra- 
cowników miejskich, zarabiających do 350 zł. 
miesięcznie, przejęcie darowizny gruntów i kup- 
na gruntów, przeznaczonych ma rozszerzenie r 
ulic, zawiesić szereg projektów budowlanych 
it. d 

zg 

Na ulicach Łodzi zainstalowane będą skrzyn- 
ki dila listów „Express“, Poczta wprowadzałąc 
tę pożyteczną inowacię pragnie w ten sposób 
przyspieszyć ekspedycję listów expressowych. 
Skrzynki te zawieszone będą tylko w trzech 
punktach miasta, przy czym nastąpi to za kilka 
dni. 

re: 


prywatnych |nie ponoszą uszczerbku przy żygodnio-'miętnieniu doniosłej rocznicy. 
10906436000000400000000005909004060000090690603500006009006 


Właściciel domu ma prawo 


zatrzymać meble lokatora, o ile ten zalega z komornem 
i chce się wyprowadzić 


Łódź, 12 listopźda. 
(k) — Przed Sądem Grodzkim toczy 
a się niezmiernie interesująca sprawa, 
obchodząca ogół lokatorów, 
Właściciel domu przeszkodził loka- 


torowi wyprowadzić się, gdyż lokator | 


zalegał z komornem. Lokator skierował 
sprawę do sądu, skarżąc właściciela do- 


mu, że ten zatrzymał mu nieprawnie 
meble. 
Sąd miał wydać orzeczenie, czy wła- 


zatrzymywać 
rzeczy lokatora bez wyroku sądowego. 


— 


Rz==CZIMÓW 


Orzeczenie, jakie zostało wydane w 
tej sprawie jest niezmiernie cnaraktery- 
styczne: na mocy art, 387 kodeksu zo- 
bowiązań gospodarz ma prawo zatrzy- 
mywać ruchomości lokatora, jeżeli ten 
zalega z komornem i do wykonania te- 
go prawa zbędne jest posiadanie wyro- 
ku sądowego, 

Następnie sąd wyjaśnił, że właściciel 
domu ma prawo do zastosowania wo- 
bec lokatora odpowiednich środków za- 
pobiegawczych, jak zamknięcie bramy, 
pozostawienie na straży dozorcy'i t.d. 


Bądź człowiekiem! 


„Nie odczepnym groszem 
litości, lecz dostojny m czy- 
nem wesprzy imy braci, czy" 
nem, którybybyłichi nas go- 
dny* — te słowa z odezwy Żeroms- 
kiego, wzywającego o pomoc głodiiym, 
nd myśl się dzisiaj cisną, gdy znowu 


k < 
W niedzielę, dnia 15 bm. o godz: 12.30 w po- Społeczeństwo nasze staje wobec ko- 
ładnie na lotnisku w Lublinku pod Łodzią od-| nieczności ratowania bezrobotnych i 


będzie się uroczyste poświęcenie i przekazanie bezdomnych, zagożonych nadchodzącą 
Aeroklubowi Łódzkiemu samolotu typu RWD- porą zimową. 


13, ufundowanego przez Związek Pracowników 
Skarbowych Okręgu Łódzkiego. Poświęcenia 
dokona Ks. Biskup Dr. Kazimierz Tomczak. 


LEJ 
Badanie protestów wyborczych prowadzone 
jest w szybkim tempie. Wyniki badań pozwala- 
ja przypuszczać, że protesty wogóle nie będą 
rozpatrywane przez urząd wojewódzki. Wiele 
osób cofa swe podpisy, oświadczając, że nie 
wiedziały w jakim celu kazano im oodpisywać 

arkusz papieru ae nn = 


Nie o filantropię tu bowiem chodzi, 
lecz po prostu o dopełnienie społeczne- 
go obowiązku. 

Jeśli jesteś jakkolwiek syty, odziany 


idach masz nad głową, winieneś przyjść 
z pomocą bliźniemu, który pozba- 
wiony pracy, głodny, obdarty i bez- 
domny, nadaremnie z losem swym się 
zmaga. Oliara nasza ma być dobrowol- 
ua, ale moralne poczucie więzi społecz- 
nej czyni ią przymusową. 

Kto naprawdę czuje się człowiekiem, 
nie zabraknie go i w obecnej akcji Po- 
mocy Zimowej na rzecz bezrobotnych 
i bezdomnych. 

Bądź więc człowiekiem i spełnij 
swój obowiązek! 
KAZIMIERZ CZACHOWSKI. 


Każdy, kto ma pracę i zarabia, 
powiniem pomóc bezrobotnym. 


Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa. 


lat w 


prz ego budynku spadł którejś nocy 
na głowy śpiących. 

Eksmisja została nakazana i wykona- 
na, W ciągu bieżącego tygodnia, rozpo* 
cznie się praca nad rozebraniem zmurszą 
łego domku przy ul. Limanowskiego. 

Jednocześnie prowadzona jest TOZ- 
biórka domu przy ul, Piotrkowskiej opo 
dal narożnika ul. Radwańskiej. Prace są 
już tak zaawansowane, że z parterowe» 
śo budynku pozostał obecnie szkielet, 

W, najbliższym czasie rozebrany z0- 
stanie domek przy ul. Piotrkowskiej 75. 
Rozbiórka nastąpi natychmiast po prze” 
niesieniu istniejącego tam sklepu do no- 
wego lokalu, którego remont znajduje 
się na ukończeniu. 

Właściciel, zagrożonej zawaleniem, 
nowej budowli przy ul. Żeromskiego 66, 


na skutek energicznego zarządzenia 
władz budowlanych przys do roz- 
biórki fatalnego czwart ętra, które 
groziło katastrofą całej owli Jedno- 
cześnie rozpoczął on WZ e mu- 


rów parterowych, Ponieważ jednak roz- 
biórka czwartego piętra posuwa się ospa 
le, władze budowlane przysłały przy- 
nąglenie z zawiadomieniem, że o ile roz- 
biórka czwartego piętra’ zostanie 
ukończona w przeciągu trzech dni — 
władze przystąpią do rozbiórki ue włas- 
ny koszt, 

Budowla powyższa zostanie raz jesz 
cze koaia zlustrowana, poczem wła 
dze wypowiedzą się, czy wolno będzie 
dobudować IV pietro, czy też budynek 
zostanie trzypiętrowy. 

Jak się dowiadujemy, właściciel do- 
mu przy ul, Narutowicza, z którego od- 
padł kawał gzymsu — zostanie pociąg- 
nięty do oi, albowiem 
nie wykonał remontu nieruchomości mi- 
mo nakazu inspekcji, odwołując się do 
władz wyższych. y 
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Dancing „FTABARIN%« 
Dziś 
Siostry LILI i EMMA SCHWARZ 


na czele zespołu artystycznego 
Całkowita zmiana programu, 


Skrzynka do listów 


Mam zaszczyt prosić P. T. Redakcję 
o łaskawe umieszczenie następującego 
wyjaśnienia: 

W związku z notatką, umieszczoną 
w „Expressie“ z dnia 8 listopada 1936 r. 
prd tytułem: „Rewizja przy ul. Lipowej 
20“, uprzejmie podaję do publicznej wia- 
domości co następuje: nieprawdą jest, ja- 
koby osoba i mieszkanie moje były od 
dłuższego czasu pod obserwacją Komi- 


gó, Sariatu Straży Granicznej w Łodzi, gdyż 
# w mieszkaniu moim rewizja została prze 


prowadzona w związku z doniesieniem, 
złożonym w Komisariacie Straży Gra- 
nicznej w Łodzi na firmę; w której pra- 
cuję.-zaś wynik rewizji przeprowadzo= 
nej w firmie w dniu 6 listopada 1936 r. 
6 godz. 13-ej był zupełnie negatywny, 
co stwierdzone zostało protokułem funk- 
cjonariuszy Straży Granicznej. 
W wyniku rewizji zakwestionowano wy= 
iętą przeze mnie z kieszeni kamizelki za- 
palniczkę, a następnie w szufladzie noc- 
nego stolika jeden młotek uniwersalny, 
zakupiony w składzie żelaza przy ulicy 
Gdańskiej, 72 stalówki, pozostałe po za- 
kupieniu pudelka stalówek we firmie A. 
J. Ostrowski w roku 1923, w pudełku zaś 
od taśmy do maszyny: jedną papierową 
torebkę, zawierającą trzydzieścikilka ka= 
mieni do zapalniczek i pustą torebkę do. 
takichże kamieni. t 
Przeciwko osobom, podającym zło- 
śliwie zmyślone dane o rzekomym po- 
dejrzeniu stałym władz celnych, iż trud- 
nię się przemytem i odnalezieniu: „znacz 
mych ilości towarów, pochodzących z 
przemytu, jak kamienie do zapalniczek, 
zlote stalówki i t. p.“ występuje na dro- 
ge sądową o zniesławienie mnie. 
KAROL RÓŻYCKI 
Lipowa 20 


| 16,35—17.00: Arie i 


' 18,00 — 18.10 Pogadanka aktualna. 
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falko! Ti adje! 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 


CZWARTEK, dnia 12 listopada. 
11.57; Poranek muzyczny dla szkół powszeęch» 
proi W programie tańce różnych dzielnic Pol- 
ski Wykonawcy: Orkiestra pod dyr, Władysła 
wa Szczepańskiego: Objaśnienia: Czesława Le- 
wiecka ( z Wilna). 11.57—12.03: "Sygnał czas 


z At daria a Hejnał z Krakowa. 12.03—12,40:; 
Muzyka (p yty). 12,40—1250: Arie z 


nxi EXIRESI = 


er G, 
Bizeta (płyty). 12,50—13,00: Dziennik ołudalo. i 
wy, 13.00—14,00: Koncert żyta, 14 0014.57: soia tonia 


Przerwa. (k) — Jak już donosiliśmy, organiza-|stępującymi poprawkami. © > 
cje przemysłowców w Łodzi wypowie| __ Robotnikom winno przysługiwać 
działy się przeciwko projektowi regula- 
minu o delegatach robotniczych, opra- 
cowanemu, jak wiadomo przez klasowe 
związki włókniarzy. 

Okręgowa inspekcja pracy otrzyma- 
ła w tej sprawie odpowiedź od ostatniej 
organizacji przemysłowców, a mianowi 
cie od Stowarzyszenia Fabrykantów! ; ES Kef 
Przemysłu Włókienniczego. OZ wj przecina admini- 
W piśmie swym stowarzyszenie to|5'aCH fabryki wyłącznie : 
komunikuje, że jest przeciwne podeiino- SPRAW DOTYCZĄCYCH OGÓŁU RO 


DELEGATA 


się ze związkiem zawodowym. Nieje- 


- „Chwilka pytań" 
dzieci starszych w oprac. W. 


ieśni w wykonaniu Zofii robotników, ale ubocznymi. 


wyższej a zo Oza) m so, oli waniu dyskusji na temat delegatów na BOTNIKÓW, 
mierza Czachowskiego z prof dr. Stanisła jjzaSadach ogólnych, gdyż instytucja de-|a nie poszczególnych osób. Poszczegól- 


wem Kutrzebą ( z Krakowa) legatów robotniczych ma różnorodny 
zasięg w poszczególnych tabrykach. 
Stowarzyszenie Fabrykantów Prze- 
mysłu Włókienniczego oświadcza w 
dalszym ciągu, że uprawnienia delega- 
tów, zawarte w tym projekcie, wkracza 
a w kompetencje pracodawców I w ra- 
zie wprowadzenia ich w życie sparaliżo 
wałyby tok pracy w poszczególnych 
przedsiębiorstwach. 


Dlatego też stowarzyszenie proponul sprawowania kontroli 


ZATARG W S 


ni robotnicy pretensje swe winni zgła- 
szać bezpośrednio administracji tabryki 
z pominięciem delegatów. 


Jedynie administracia fabryki jest po 
wołana do tego, aby czuwać nad prze- 
strzeganiem obowiązujących ustaw i 
rozporządzeń. Sprawę ustalania termi- 
nów urlopowych reguluje sama ustawa 
o urlopach. Projekt regulaminu zmierza 


18,10—18,16 Wiadomości sportowe ogólne. 
18.16—18,20: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.20—18,35: Ari e mig w wykonaniu Józe- 
y). 
18.35—18.50: Pogadanka 
mleko dowożą do 
Franciszek Ostrowski 
18,50—19.00: Oryginalny Teatr Wyobraźni na- 
daje premierę słuchowiska „Jedenasty listo- 
pada” — Theo Fleischmana. Przekład i 
opracowanie Antoniego Bohdziewicza, 
19.30—20.30: Koncert rozrywkowy w wykona- 
destry jazzowej Stołowa i Wajnber- 
z udz. Zofii Kroll i Mariana Wawrz- 
cza (z Wilna). 
45: „W najdzikszej dolinie tatrzań- 
skiej” — pogodanka — wygłosi dr, Jerz 
Młodziejowski. 
20.45—20,55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21,00: Pogadanka aktualna, 
2100—22.05: V-ta audycja „Sylwetki kompozy” 
torów polskich" — Zygmunt Stojowski, Wy- 
konawcy: Helena Warpechowska — śpiew, 
Hanna Dicsteinówna — fortepian, Tadeusz 
Lifan — wioloncz. i J. 


gospodarcza p. t. „Ja 
zi” — wygłosi inż, 


m. 


niu 
boi 
20 30—20. 


Łódź, 12 listopada  |pielęgniarki, sprzątaczki, portierzy, wo- 

(k) — W szpitalu dla umysłówo cho-|źni i t. d. — wysunęli szereg postulatów 

rych w Kochanówce pod Łodzią 'wyvj celęfn polepszenia "swego bytu i zwró- 

butchł niezwykie ostry załarg. = ,.  |cili słę z interwencją do związku zawo- 
Pracownicy szpitala —— piełęgniarze,! dowego, w którym są zrzeszeni. 


HENRYK PFEFER PY" LIKWIDACJA! 


| Ne 113 Wyprzedaż za BEZCEN! 


ADRIA: — „Straszny Dwór”: 
CASINO: — „Mayerling*, 


CAPITOL: — „Bohater“. Z Teatru Popularnego 


S$luby panieńskie 


EUROPA: — „Maria Stuart". 
G AND-KINO = „Suzy z 
— j as WÓT + 
MIRAŻ — „Potwór" y Komedia w 5 aktach Aleksandra hr. Fredry 
PALACE: — „W blasku słońca Fredro prawdziwie jest arką przymierza ` Mimo te, drobne zresztą, zastrzeżenia ca> 


PRZEDWIOŚNIE: — „Jadzia”. 
RAKIETA: — „Panna Lili“, 
RIALTO: — „Ostatni akord", 


KAMCCIK 7 


TEATR MIEJSKI. à 
Dziś, w czwartek, o godz 8,30 wieczorem 
po raz 22-gi „Ludzie na krze" po cenach zni- 


_ żonych. 
| TEATR POPULARNY, 
Ogrodowa 15. á 
, Dziś i jutro ostatnie występy znakomitego 
artysty Józefa Węgrzyna we wspaniałej sztuce 
Sheritfa p. t. „Kres wędrówki” w roli kapitana 
Stanhope'a Reżyserja H. Morycińskiego, Bilet 


do nabycia w „Ziemiańskiej”. 


między starymi a nowymi czasy — każde po. 
kolenie odnajdzie w nim radość własnego życia. 
Nieprzebrane, wiecznie żywe źródło humo- 
ru, mające ujście z pogodnego patrzenia na| Wysiłki te właściwie potrafiły ocenić łódz- 
świat, znajomość duszy ludzkiej i ukochanie kie stery pedagogiczne, skierowując młodzież 
słońca czynią, że arcypolskie w strukturze fi-l do Teatru Popularnego na przedstawienia szkol 
gury fredrowskiego teatru świetnie się czują | ne, cieszące się olbrzymią frekwencją | speł- 
śród współczesności, przenikając ją na wskroś | niające należycie swe zadanie. A. N. 


swą młodością i tężyzną. 62904 
Robofnicy rolni 


łość może być poczytana za dodatnią pozycję 
teatru p. Morycińskiego, zdążającego wciąż 
naprzód raz wytkniętą drogą. 


Bardzo dobry wybór uczyniło kierownictwo 
Teatru Popularnego, wystawiając ostatnio w 
stylowej oprawie „Śluby Panieńskie", gdyż na 
tej scenie nieśmiertelna przepojona słońcem ko- 
media, znajdzie swój niezawodny oddźwięk. 


serca i za serce ujmuje. t 
Klara i Aniela, ślubujące nienawiść i pogar- Łódź, 12 listopada 


dę rodzajowi męskiemu po wsze czasy, muszą (v) Donosiliśmy swego czasu o wzno 

skapitulować przed magnetyzmem serca, więnju emigracji robotników rolnych 

którym w równej mierze świetnie operują! do Francji na roboty. 

trzpiotowaty Gucio, co sentymentalny Albin. Jak się obecnie dowiadujemy, co ty- 
Śluby panieńskie więc w tym wypadku, lak | dzień wyjeżdża od 10 do 15 osób z tere 

się to od stworzenia świata dzieje, będą zła- nu województwa łódzkiego. 

mane, w wyniku czego na ślubnym kobiercu Do Francji wyjeżdżają częściowo ci 

taną dwie młode pary, pobłogosławione przez robotnicy, którzy już kiedyś zagranicą 


Panią Dobrójską i Radósta. | pracowali, ale w większei 
Wykonawcy nie szczędzili starań, by osiąg- 


nąć właściwy poziom i zwycięsko przebrnąć 
przez zdradzieckie, zwłaszcza dla młodych ak- 
torów, rafy firedrowskiego wiersza, co im się 
w mniejszej lub większej mierze udało. 
Palmę pierwszeństwa przyznać należy tym 
razem p. p. Bronowskiej (Dobrójska), Gosław- 
skiej (Aniela — zwłaszcza za zagraną z nic- 
powszednim wdziękiem scenę pisania listu), 
Nowosielskiemu (pełen rozmachu Gustaw). | 
Natomiast Klara w wykonaniu p. Zakrzyń- 
skiej ma zbyt wiele akcentów nerwowych i nie-| 
opanowanych, Ałbin p. Bończy zbyt łzawy; Ra- 
dostowi zaś p. Zonera brak nieco gestu i 
tazji. i 


12 LISTOPAD 1936 R. 


Okres ranny między godz. 7-ma a 10-tą na 
daje się do zaprowadzania zmian oraz rozpo- 
czyńania nowych interesów. Koło godz. 1l-ej 
nie należy kupować ani sprzedawać ziemi i rze- 

czy, pochodzących z ziemi. Od godz. 12-ej do 
godz. 14-ei narażeni jesteśmy na nieporozumie- 
nia z przełożonymi i współpracownikami. O tei 
porze nie należy się także wdawać w spekula- 
cje. Następne godziny sprzyjają wynalazcom 
 fartystom. Do godz, 17-ei możemy także z po- 
_ wodzeniem ubiegać się o względy osób płci od- 
 miennei. Godz. 18-ta przyniesie różne zawikła- 
mia i przykre rozczarowania w zwiazku z przy- 
 laciółkami, Od godz. 19-ei do godz. 20-ej nie 
należy załatwiać ważnej korespondencii ani 
wyruszać w podróże morskie. Wieczór zapo- 
wiada się pomyślne sprzyja pracy umysivwe; 
i przyniesie powodzenie towarzyskie oriz me- 
zwykie ides i pomysły na przyszłość. Pu go- 
| dzinie 23-ei nastrój się pogarsza i we wszyst- 
kich sprawach należy działać bardzo przezor- 
| nie 
| Dziecko dziś urodzone — szczere. wesole. 
posiada ‘zdolności literackie, niepraktyczne, oka- 
że mało pociągu de małżeństwa. 


lą 


„cji kilkaset osób. 


| 


PRAWO POZBAWIENIA MANDATU | kontroli 


Nr. 816 


lie mają tyl uprawnienia delegatów 


Odpowiedź Stowarzyszenia Fabrykantów Przemysłu Włókiennicze- 
go. — „Robotnicy wipni mieć prawo pozbawiania delegatów man- 
datu bez porozumienia się ze związkiem zawodowym: 
je, aby projekt został uzupełniony na-|cją fabryki, co nie może mieć miejsca. 


Pozatem administracja fabryki nie 
może pod żadnym pozorem poddać się 
w sprawach związanych z 
przyjmowaniem i zwalnianiem robotni- 


w każdym czasie i bez. porozumienia |ków. 


Następnie Stowarzyszenie Fabrykan 


dnokrotnie bowiem zdarzają się wypad tów Przemysłu Włókienniczego komu- 
ki, że delegat nie kieruje się interesami|nikuje, że nie zgadza się na zwrot utra- 


conego zarobku delegatom za odbyte 


Uprawnienia delegatów winny być|konierencje w firmie lub w inspekcji 


pracy, a co do sprawy wyboru delega- 
tów oświadcza, że: 

„Wybory delegatów winny się, 
odbywać w zupełnej niezależności 
od związków zawodowych. Robotni 
kom przysługuje prawo do wybrania 
delegatem robotnika nie należącego 
do żadnego związku zawodowego. 
Nadanie związkom zowodowyni u- 
prawnień do ingerowania w spra- 
wach związanych z wyborami dele- 
gatów w fabrykach doprowadzić mo 
że do tego, żę fabryki staną się tere 
nem akcji politycznej”. - l 
Odpowiedź ta została zakomuniko- 


do nadania” delegatom uprawnień do|wana związkom zawodowym w dniu 
nad administra- wczorajszym. 


PITALU W KOCHANÓWCE 


Pracownicy szpitalni uchwalili strajk i głodówkę, o ile do 
15 b. m. postulaty ich nie będą uwzględnione 


Związek zawodowy przedstawił za- 
rządowi szpitala w Kochanówce żąda- _ 
nia pracowników, domagających się za 


warcia umowy zbiorowej, wprowadze= 


nia 8-godzinnego dnia pracy, 4-tygodnio 
wych urlopów zamiast obecnie stosowa 
nych 2-tygodniowych, odprawy po- 
śmiertnej, dodatków chorobowych, wol 
nych dni od pracy i t, d. 

Ponieważ zarząd szpitala odrzucił 
te postulaty, nie uznając jednocześnie re 
prezentacji pracowniczej — na dzień 
wczorajszy zwołane zostało ogólne ze- 
branie pracowników szpitala w Kocha- 
nówce, na którym powzięto charaktery 
styczną uchwałę, 

Postanowiono mianowicie, że o ile 
do dnia 15 listopada rb. zarząd szpitala 
w Kochanówce nie uwzględni żądań pra 
cowiiczych — w dniu 18 bm. wszyscy 
pracownicy szpitala w liczbie 160 osób 
PRZYSTĄPIĄ DO GŁODÓWKI i DO 

STRAJKU. 

Uchwała ta została przesłana w dniu 

wczorajszym zarządowi szpitala. 


jadą do Francji 


Zezwolenia na wyjazd otrzymywane są jedynie po okazaniu 
Komedia ta bezpośrednio przemawia do| Kontraktu pracy.—Wyjechało kilkuset rolników 
twa łódzkiego 


z wojewódz- 


Podkreślić należy jednak, że wizy 
wjazdowe i zezwolenia wyjazdu otrzy- 
mują wyłącznie ci robotnicy, którzy po 
siadają kontrakt pracy przysłany z 
Francji. Kontrakty takie opiewają na 
rok i bez posiadania tego dowodu żad- 
ne starania w kierunku uzyskania zę 
zwolenia na wyjazd — nie pomogą. 

Zezwolenia na wyjazd otrzymują je 


mierze jadą| dynie najbliżsi członkowie rodzin za- 
młodzi rolnicy po raz pierwszy. W cią- |mieszkałych we Francji, a więc wyież- 
gu lata bieżącego roku z terenu woje-|dżać mogą żony do mężów i dzieci do 
wództwa łódzkiego wyjechało do Fran-|rodziców, o ile okażą się wezwaniem 


rodziny, zamieszkałej we Francii. 


| OO PONY 


Każdy grosz złożony na konto P. K. 0. 
Nr. 70-200 przyniesie uige bzzrebsinym. 
| Ratuimy od zimna i głodu 

S > kz A 


pi 
nie może key» 


Jedyną kola która widziała twarz Mści- 
ciela, jest lokaj Ha 

został ranny w 
i mówi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści- 
cielem, bełkoce tylko: — „La jełłły!”.„. Co to 
ma znaczyć — nikt nie wie,, 


Jedną z najtragiczniejszych ołiar wyzyski- 
wacza — Halwina, jest dawny jego robotnik, 
Stanisław Ziętek, którego Halwin tak misternie 
usidlił, że mógł nim kierować jak pajacem na 
sznurku, Przy pomocy intryg i teroru uczynił 
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach į zmu- 
szał go do zamordowania niejakiego Aleksan- 
dra Arbuzowa, który znał jego kryminalną prze- 
szłość, Halwin siedział bowiem w Ame 
w więzieniu za defraudacje.. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności Arbuzów dostał ataku'serca i zmarł 
w obecności Ziętka. Teraz podejrzenie pada na 
niego. Halwin nie chce g£ ronić, wobec czego 
Ziętek musi ukrywać się przed policją, Gdy 
był już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się 
nim Mściciel, który przyjął gu do swej gwardii, 


kładającej si óch h ikó 3 Te Sai kipa Se jk À ? O Ż 
Alla wie. o je W wrz dw iz [a pokoju Jadzi i oznajmiła tajemniczym 'siątki ludzi na głód i poniewierkę?... Ion konkurent? 


Narzeczoną Ziętka jest młoda, przystojna 
i niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Miotecka, 
posiadająca w swym” miajsiku tylko medalion, 


stanowiący jedynąspamiątkęipo jej matoziZ me»! 


dalionem tym łączą się dziwne: wypadki... W no> 
tesie Arbuzowa Ziętek znalazł napis: — „Uprze- 
dzić Ziętka, niech pilnuje medalionu!” Nastę 
nego dnia Rudziak napada na Jadzię i chce jej 
ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem- 
niczy sposób, 

Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbuzo- 
wa: Ehe ST dowiedział się, że jego żona, 
Renata, komunikowała się z pekia id oj Na 
miejsce zmarłego Arbuzowa, podstawił więc 
likcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony, 


Pewnego dnia panj Renata zdemaskowała 
fikcyjnego Arbuzowa, który zdążył jednak prze- 
świetlić jej tajemnicę ; stwierdzić, iż była ona 
szpiegiem, Halwinowa zagroziła mu śmiercią 
za wykrycie tajemnicy jej życia. Pani Renata 
miała jeszcze jednego wroga w osobie swej cór- 
ki, Ilony, obydwie bowiem — matka į córka — 
kochały tego samego mężczyznę — dyrektora 
Władysława Wichronia. 

Pewnego dnia znaleziono panią Renatę mar- 
twą w sypialni, Podejrzenie pada na Wichronia. 
Komisarz Wentzeł każe go aresztować. Jed- 
nakże po aresztowaniu dowiaduje się ze znale- 
zionych u Wichronia listów, że łączyło go coś 
z jego żoną.. Komisarz Wentzel jest tym od- 
kryciem zdruzgotany,.. 


W tym czasie do Czarnego Króla zgłosił. 


się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w 
wysokości miliona dolarów. Martinez nie zna 
jej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu 
znajduje się medalion z odpowiednim napisem... 

Czarny Król zapala się do tej roboty i po 
stanawia wraz z Tuzem zagarnąć w swe ręce 
spadek. Jadzi. 


[i 
r 


będa pomszezone 


— Ön nie żąda zwrotu... Uważa to 
za swój obowiązek, ponieważ o mało nie 
przejechał pani swym autem... 

Jadzia odetchnęła z ulgą. Więc ied- 
|nak nie musi zaraz stąd uciekać znowu 


lwina, Antoni, który jednak ŭa tę jesienną niepogodę. O, jakże była 
głowę, nie może się poruszać | Szczęśliwa, że 


może zostać w ciepłym 
łóżku wśród tych dobrych ludzi.... 

Za oknem zapadł już zmierzch... 
Znowu.od czasu do czasu zrywał się 
ostry wiatr... Jak wczoraj chluśmie pe- 


| wnie zaraz deszcz... Ale Jadzia nie oba- 


wiała się już ani wichru, ani deszczu.... 
| Niepokoiła ją tylko osoba tego nie- 
znajomego, bogatego pana, który spro- 
wadził ją do tej kliniki. Kto to mógł być? 


cejI ak mu się odwdzięczy za jego dobre 


Rozcdział 63 
Miespodziewaniy wielbiciel 


W pół godziny potem Stefa wpadła” 


głosem: 
ly rąa.Przyszedł. 
ieh Rogulskiini.., Już wiem ok Się nas 
zywa!.. Halwin! paT, 
Jadzia podskoczyła na łóżku. 
— Jak?,, — zapytała, blednąc. -_. 
— Halwin... Starszy gość, dość kor- 
pulentny, ale nie szkodzi... Widać, że 
bogaty!.. Własnym autem przyjechał:.s 
Podobno wielki przemysłowiec... Pani 
ma szczęście.,, 
Jadzia jeszcze nie mogła-sobie zdać 
sprawy z tego, 


*sw€j fabryce jak despota, skazując dzie- 


«Rozmawia, z dokto=. 


| — Cieszę się<— rzekł Halwin — że 


: JERZY BAK. 


"Napisał specjalnie dla „Expressu“ 


Sensacyjna powieść spółczesna 


się jednak, że zmieni pani o mnie zda- 


można w ten sposób mówić? 


lkarfka. Jadzia wzięła ją do rąk i prze-, — Pani jest młoda i piękna... Przed panią 
czytała: 

ke „Zamiast wiązanki białych lilii; życie, że tak łatwo pami z niego rezy- 
proszę przyjąć te róże od wielbiciela, gnuie?.... Życie trzeba poznać, żeby oce- 
l który postara się bardziej panią kochać“. nić jego wartość... Niech pani nie sądzi 
| Brak było podpisu. wszystkich na podstawie jakiegoś tam 
| -Kto to pisał?... Niewątpliwie ten sam, | g!upca, który panią porzucił! 


który ją tu sprowadził i który o mało nie — Proszę tak o nim nie mówić! = 
miał jej życia na sumieniu.. Ale któż to zaoponowała ostro Jadzia, — On nie 
był?..... | est głupcem! 


Bardzo przepraszam.. Sądziłem, 
że pani już go nie kocha,.. « 
— To pan się myli... Nigdy nie prze- 
stanę go kochać., Nigdy... 
Mówiła to z takim przejęciem, tak 
szczerze, że Halwina aż zazdrość brała, 
— Któż jest tym szczęśliwym wybran 
| kiem pani serca? — zapytał zazdrośnie. 
Na twarzy Jadzi ukazał się mimowo- 
li tajemniczy uśmieszek, A 
— Może będzie lepiej dla pana, jeśli 
|nie powiem jego nazwiska... 
— Dlaczego?,.. Czy to taki groźny 


— Pierwszy raz widzę takie śliczne 
róże... — zachwycała się Stefa. — A jak, 
pachną... On tu pewnie zaraz przyjdzie. 
Mówiono mi, że ma przyjść wieczorem. 
Czy bardzo pani się cieszy?... 

Jadzia spojrzała na kwiaty i skinęła 
potdkująco. głową..« 


| 


nudłby: zostać jej opiekunem?... — O, bardzo... 
su kaz PO było nie.do pomyślenia. o, — Chyba nie jest ode mnie bogatszy. 
«.Przymknęła oczy.  Starała się nie Czy wie'pani jak się nażywańi?07' Hal 
myśleć. © tym,że tuż; obok siedzi kat jej „wimż,. Pewnie słyszała pani o mnie... 
majukochańszego. Ale słowa Halwina| — O, tak.. Może nawet więcej, niż 
przywróciły ją do przytomności. | pan przypuszcza,., 
FB a Przyjrzał się jej badawczo. 

— Pani mówi tak tajemniczo, że to 
mnie zaczyna przerażać... Kim pani wła 


"Mati czuje się lepiej... Zainteresował | 

mnie-pani smutny: los... | 
— Skąd pan wie, jakie jest moje ży- ściwie jest?.. 

| cie?... — zdziwiła się Jadzia. | — Byłam zwykłą służącą... Teraz, nie 

,— Musiałem wykombinować pani imię stety, jestem bezrobotną... To jest moje 


co przed chwilą usły= Graz "nazwisko...ż Bez tych danych nie stanowisko na tym świecie... 
szała. Czuła, że wielka fala gorącej krwi 
napłynęła jej do głowy. Chciałacjeszcze: 


chciano pani przyjąć do kliniki. Więcj — To mi niewiele wyjaśnia... 


I $ Ale 
'przetrząsnęlem całą torebkę i znalazłem mniejsza z tym... N 


ie przeczę... Pani mi 


o coś. zapytać, lecz w tej chwili otwo». iakiś list, pisany ołówkiem... Między in-|się podba. Jeżeli mnie pani zna ze sły- 


rzyły się drzwi i na progu stanął Hal- 
win w towarzystwie doktora Rogul- 
skiego i pani Grety. 

— Oto nasza pupilka.... — rzekł dr. 
Rogulski, uśmiechając się jak zwykle.— 
Lepiej niewątpliwie wygląda niż wczo- 
raj, prawda?.... 

— Oczywiście... — zgodził się Hal- 
win. — No, jakże się pani czuje?,,. ń 

— Dziękuję... odparła Jadzia, nie 
podnosząc nań wzroku. $ 

— O mały figiel przejechałbym pa- 
tia na Śmierć... Właściwie zawdzięcza 


i Wspaniałe kieruje autem... Hamuje mo- 
mertalnie, 
chał i nigdy nie przejedzie... 

— To naprawdę bardzo cenny Szo- 


W tym celu Tuz ma się starać o rękę Jadzi |fer,, — zauważyła pani Greta i podsu- 


i wchodzi w kontakt z Maciejową, dozorczynią, 
która rzekomo opiekuje się Jadzią. 


Pierwsza wizyta Tuza skończyła się jednak 
niepowodzeniem, 

Wobec łego Maciejowa 
swego mieszkania, 

Nie mając innego wyjścia, rzuciła się pod 
auto, jecz szofer w porę zahamował maszynę i 
uratował jej życie, 

Nazajutrz obudziła się w prywałnej klinice 
d-ra Rofgulskiego, Przy niej czuwała” siostra 
Stefa, która opowiada, że do klinik; sprowadził 
ją właściciel anta. 

— Któż to jest?.. — zapytała zdziwiona Ja- 
dzia. 

— Mnie nie było, proszę pani, więc nie mo- 
ge powiedzieć.. Nie widziałam g0., Ale mó- 
wiono mi; że to bardzo bogaty człowiek.. I bar- 
dzo mu, widać, zależało na tym, źeby pani jak 


najprędzej wyzdrowiaia.. Całą noc cucono pa-, 


nią.. Dopiero zana serce uspokoiło się troche, 
wzmocniło się 1 payi zasnęła... Teraz już nie- 
bezpieczeństwo mineło.. Fani się lepiej czuje, 
prawda?.« 


— 0, tat. — odparła Jadzia, myśląc ciądle jjajwin, który tak sprytnie usidlił Ziętka! 


o tym, kto zapłaci za jej pobyt w klinice, — Ale 
chciałshym: rani zdradzić pewrą tajemnic 


— (o takiego?.. Słucham panią. 


wypędziła Jadzię =, 


wając krzesło Halwinowi, dodała: — 
Niech pan prezes spocznie... 

-~ Halwim usiadł przy łóżku i przyjrzał 
się Jadzi. Jej zarumieniona twarzyczka 
wydawała mu się bardziei piękna niż 
wczoraj. Jadzia podciągnęła wyżej koł- 
drę i błyszczącymi oczytna patrzała bez 
celi w jakiś punkt na ścianie. 

Dr. Rogulski zrozumiał, że jest tu nie 
|potrzebny i spojrzawszy na zegarek, 

rzekł: 

— No, żegnam państwa na 
ICzekają na mnie inni pacjenci... 
| Za mim wysunęła się dyskretnie pani 
|Greta oraz Stefa. Jadzia została z Hal- 
(WINEM Sam-na-SAM. 

O, fakżeby chętnie zapadła się w zie 
mię w-tej chwili... Nie mogła podnieść 


razie... 


glowy, by spõirzeć-mu w oczy. Więc to 


|był ów Halwin, o którym tyle słysżała! 


| nakłaniał go do zamordowania Arbu- 


zcwa! Ten sam Halwin, który rządził w! 


Nikogo jeszcze nie przeje-| 


nymi dowiedziałem się z tego listu, że szenia, powinna pani również wiedzieć, 
„nazywa się pani Jadwiga Młotecka i że...| że jestem jednym z najbogatszych ludzi 
pani kocha się w kimś nie szczęśliwie....| w Polsce. 

— Gdzie jest ten list?... zapytała Ja- Jadzia nawet nie drgnęła. Patrzała 
dzia niespokojnie. nadal obojętnie na grzeciwległą ścianę. 

— Leży wraz z. torebką w kance- Halwin zżymał się cały. Zdawał sobie 
larii... Może pani być spokojna... sprawę ze swej bezsilności wobec tej 
Wszystko zostało nienaruszone... | dziewczyny. 

Teraz zrozumiała już co oznaczał na:  — Czy to pani nie imponuje?.., — za- 
pis na kartce, przyczepionej do kosza z Pytał zdumiony, — Czy nie chciałaby 
kwiatami. Halwin wiedział już o niej j pani być bogatą? Przecie pani chyba ma. 
wszystko... Ale najważniejszej rzeczy |rzy o bogactwie?., Chciałaby pani żyć 
nie domyślał się nawet, a mianowicie, że | beztrosko, ubierać się jak królowa, łań- 


|pani'swe ocalenie mojemu 'szoferówi.! Jadzia jest narzeczoną Ziętka, najwięk- czyć, bawić się, rozjeżdżać po świecie 


szego jego wroga, pomocnika tajemnicze własnymi autami i jachtami., Czy pani 
go Mściciela. wie, co to jest bogactwo?... Czy to pa- 
— Trzeba przyznać, że to nie był, 714 naprawdę nie pociąga? 
wesoły list... — ciągnął dalej Halwin, —; „ — Owszem... Każdego człowieka mu 
Czy tylko nieszczęśliwa miłość pchnęła S! to pociągać... Taka już jest natura ludz 
panią do tego samobójczego kroku?... c Ale pańskim bogactwem mogłabym 
— Nie... — odparła krótko Jadzia, Się tylko brzydzić,.. 
‘nie mając chęci z nim dyskutować. — Brzydzić?.. Co to ma znaczyć? 
— .Domyśliłem się od razu... Przy- — O, pan mnie doskonale rozumie, 
znam się, że miałem łzy w oczach przy panie Halwin.. Pan udaje, że pan nie 
czytaniu pani wzruszającego listu... wie o co chodzi. Pan wie, jaką drogą do- 
— Pan?... — nie mogła się powstrzy- | szedł pan do tego bogactwa... Szachraj- 
mać od wielkiego zdziwienia. — Pan'stwami, wyzyskami, niemal po trupach... 
miał łzy.w oczach? . |Przez pana ludzie padali ze zmęczenia 
— Dlaczego to panią tak dziwi?... | przy maszynach, mdlęli przy wielkich 
— Nie sądziłam, że pan potrafi się | piecach, brnęli po kostki w wodzie pod 
czymkolwiek wzruszyć.... ziemią, ginęli pod gruzami w kopalniach 
— Czy pani mmie zna?... nabawiali się chorób, marnowali swe ży 
— Nie. Ale. sądząc z pozoru... cie., Przez pana... Dla pana.. Żeby pan 
— Czy wyglądam na bezlitosnego [mógł potem szczycić się swym. wielkim 


f 
| 


włowiekai Lo > sdn Żęby pan mógł imponować. 
— Tak!... — odparła Jadzia stanow- , 28 zc „tym Pd, innym kobie- 
czo. — W każdym razie nie czyni pan | 77% Ya Wiem naz yt dobrze, co to zna 


czy... Nie mogłabym korzystać z pań- 
„skich pieniędzy, bo na nich jest krew i 
pot nędzarzy.,. 


wrażenia człowieka, który potrafi wzru 
szyć się czymkołwiek... 

— Jest mi bardzo przykro... Tym- 
bardziej, że słyszę te cierpkie słowa z| 
tak uroczych usteczek... Pocieszam 


Dalszy ciag jutro 


FE e SZJ 


str. 6 


Łodzianin ukarany 


doraźnie 


za nielegalne przekroczenie 
granicy 
Łódź, 12 listopada. 

(gr) — Na terenie powiatu dziśnień- 
skiego, w pobliżu granicy łotewskiej, u- 
ięty został w dniu wczorajszym niejaki 
Mordka Pinkus Zyngier, łodzianin, któ- 
ry usiłował nielegalnie przekroczyć gra” 
nicę. / 

Zynmgiera odtransportowano do dys- 
pozycii miejscowego starostwa grodz- 
kiego, które skazało go doraźnie na 30 
dni bezwzględnego aresztu za wałęsa- 
nie się w strefie pograniczndj bez zez- 
wolenia i uzasadnionej przyczyny. Dal- 
sze dochodzenie w toki. 


ZNAWCĄ 


E 


a 
>Ż 


DR. MED, 


AKUSZER:. GINEKOLOG 


POMORSKA 7, zza w 


Przyjmuje od 8—10 r. i 4—8-ej. 
DR. MED. 


ŁUGJA MAKOWER 


CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 
(Kobiety i dzieci) / od 8—] 
przeprowadziła się ną tl. 
KILIŃSKIEGO 61, tel. 152-55, 
przyjmuje od 9—11 i od 6—8 _wiecz, 


(Róg 
8—10, 


kobiece i ciąży) . w 


ZGIERSKA 24 


Dr. PRAPORT i Dr. FELDMAN 
| od 10—1 od 3—6 


kl ma cca Jim a r EO doc Ai ln lg] p Wy We "PN 


| Zucie DBaebiamic 


li, Niewiażski 


aS 
Dr. Rundszłein Specj. chor. wenerycznych, skórnych 
i seksualnych 


Chor. skórne i weneryczne 
przeprowadził się na ul. 


Artretyków, 
Pzp Glnekolagiczna|. «Reumatyków, || 


isjasz, oaralityków, 

sztywniałe kończyny masuje skutecz= 

nie, Specialne masaże odtłuszczające. 
Posiadam liczne podziękowania. 
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" BRZYDKIE 
ROZSZERZONE PORY 


Z DNIA 10 LISTOPADA. 

W przeddzień uroczystości ll-go listopada, 
w dniu wręczenia buławy marszałkowskiej Na- 
czelnemu Wodzowi Rydzowi - Śmiegłemu przez 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej — misto na- 
sze od południa przybrało odświętny wygląd. | ków i zaproszonych gości, śpiewy, dekłamacje, 

Zamek, w którym mieści sie magistrat ; muzyka i t. d. Pogadankę o znaczeniu dnia dzi* 
gmachy sądu, poczty, komisariatu P. P., gma»| siejszego wygłosił referent oświatowy związku 
chy szkolne i fabryczne udekorowane zostały| p. M. Jurakowski. 
flagami i transparentami. Zieleń przyozdobiła 

REPERTUAR KIN. 


nawet domy prywatne. 
OŚWIATOWE: „Burłak z nad Wołgi”. 


Flagi państwowe powiewały na wszystkich 
domach, zaś okna wystawowe sklepów w odpo” | NOWOŚCI: — „Bohaterski Fort Duomont", 
LUNA: — „Cały Paryż Śpiewa”. 


Wieczorem o godzinie 18-ei m. 30 na uli- 
cach miasta odbył się capstrzyk. Dwa pocho- 
dy przy dźwiękach orkiestry przedelilowały 
przez ulicę miasta, O godz. 20 w lokalu Związ- 
ku Rezerwistów odbyła się akademia dla człon- 


wiedniej dekoracji umieściły godło państwo” 


we i podret nowomianowanego Marszałka. TT EREE 


Przez usuwanie krzywd spolecznych — 
do jedności i siły narodowej 


Amani NITECKIJ: ZIOMKOWSKI |? 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, pd. chor. wenerycznych, skórnych, Iowy wynałczek. cdi 


WENE- 
RYCZNYCH | MOCZOPŁCIOWYCH włosów I moczopłciowych 
NAWROT 32, front | p. Tel. 213-18 6-go SIERPNIA z, tel. 118-33. puder "NIE TAMUJĄCYM * 
Dr. M. Catrin x Paryża twierdzi 


przyjmuje od 8—9,30 rano i od 5.30—9 w [Przyjmuje od 9—12 i 3—9 w niedz. | 
— OB W e W, 00 W święta od 9—12. „Zwykłe pudry zawierające krochmal, 
przenikają d o porów, dorwie" je. 


litr TREPMANIDr. BRAUN 


udziela lekcyj gry 
fortepianowej — 
(moskie% skie kon 
serwatorium) oraz 
francuskiego  — 
po kilkuletnim po 


udry o drobnych cząstkach ziar- 
DG « Śr T ae alstych podali delikatne pory 
SZTYLLEROWA | SPeelalista chorób wenerycznych, CEGIELNIANA 4, tel. 100-s7. | skóry i powodują plamy BRANZY. 
Kilińskiego nr. 44, skórnych. moczopłelówych Spec. chor. skórnych 1 wenerycztych = rg goa a MA zp JA zadaj 
m, 85, Zaw adzka 6 234-21 I seksualnych. działa obecnie wzmacaiająco na skórę à 


' Przyjmuje od 8—1, 3—4 i od 7—9 w, 
od 8—11, od 2—4 I od 6—8 wiecz w niedziełe i święta od 10—1 po poł. 


Dr. med. O WYNAJĘCIA -umeblowany pokój 


spadki słoneczny w śródmieściu z 
; niekręepującym wejściem z używalnoś 
cią telefonu, z całodziennym utrzymia- 


„Eteryczny" puder jest: preparowamy 
zadziwiającym, nowym sposobem, 
dzięki któremu tylko puder ufrzy= 
mujący się w powietrzu jest zu» 
kowedy, fary to sposób fabrykac i 
Pudru Tokalon, spreparowanego w 

lug oryginalnego; francuskiego prre» 


y AKUSZEK + GINEKOLOG (niem lub bez. Wiadomość tel, 106-69, | pisu znakomitego paryskiego Pudra 

Telef pianie sł Pa A Seo ES a: Zdie! 0 80 PTłżey, |WzdZESIE I OP. OE okalon Dlatego taż Puder Tokalon 
27-84 niedzielę i święta 9—12. Ka 11t „GUTMAN LEON, Ciesielska 31, zgubi} | pie może zawierać ay dradcieć 
Zgiers A FE 248-09|w kinie Capitol książeczkę z kwitami pory. yeke gbin Ej piej 

im H. LUBICZ -EA reeeowmie wrae a dobrym | por 2 tae tei povoda Koder te 


Prywatna Przychodnia wynagrodzeniem. tel. 130-16. 

WENEROLOGICZ NA/PRZYBŁAKAŁ się pies „Bernardyn” 
Chor. wenerycznych i skórnych Odebrać za zwrotem kosztów. Bałuty, 

od KA rano do 9 Pe w niedz. 9—1| Marcina 9, u gospodarza. 
anie przyjmuje kobieta lekarz KETYCĘE PZ OAR ZR EIR TOSTAE 
a4 |75 GROSZY LEKCJA FRANCUSKIE- 
PIOTRKOWSKA 161 GO. Dyplomowana paryżanka udziela 
PORADA 3-Z£- lekcji francuskiego. Gramatyka, Lite- 
«ra, Konwersacja. Metoda skróco= 


kat ając skórę jakby niewidziałóą 
zy ba piękności. Puder Tokalon 
jest również zmieszany patentowa« 
nym sposobem z Pianką Kremową. 
Dzięki temu właśnie puder trzyma 
się przez 8 godzin. posad 
dusznej sali rostauracyjnej twarz P 

nigdy nie będzie wymagała przypud- 
rowania. Przy końcu długiej, prze- 


PIŁSUDSKIEGO «9, 
Narutowicza). Tel. 141-32. 
_12—2, 3—8._ w „w_niedz. 3—11. 


pa dla udających się na studia, , tańczonej a ROG sará daję? aan: iwini 
fr. H. Guísztadi maczenia Korespondencja. - odnie | i Naa A Pra Yy ró boj dał” 
„skurczone, ze- Droa E T A Ok ke: orz ist PL A FE wd rycznego”. Jest to coś good LCZ 


AKUSZER-GINEKOLOG |ANGIELSKIEGO konwersacji 1 litera | wego i odmiennego. Jeżeli nie będzie 
mieszka obecnie tury udziela rutynowany nauczyciel. , Pani zachwycona wynikiem, pieniądze 
ZACHODNIA 66. Tel. 129-521), Zawadzka nr. 21, m. 8-a, front, co ya Pani zwrócone, 


DZWONIĆ 187-09. z Przyjmuje od 9—11 f od 5—7 wiecz.dziennie zastać od godz. 4—8 po poł | KEEENIZKINNSZNNNNNNNNNKNA 


Andrzej Żańsńki 


a Właściwie nie powiedzieli sobie nig- 
dy nic konkretnego, niemniej rozumieli, 
pe dobrze im jest tak razem. 


ką, mimowoli — ujęty jej dobrocią — 
stawał się dla niej serdeczniejszy. 
— Czas, ażeby po męsku przerwać 


Był to okres, gdy miłość Stanisława 
= Julii ulegała pewnemu przesileniu, 


romans z Julią, który przecież nie ma 


|żadnej przyszłości i pomyśleć bardziej 


paw A SOL) ABA R CBB 14 


Danuta Kresińska, eksredj?n ża w ma- 
gaz je bławatnym Jańa Zarysza zostaje 

ukowana. 

Nie mogąc znaleźć pracy — mając na 
utrzymaniu ojca — przyjmuje pomoc Zary- 
sza. 

Dowiaduje się o tem narzeczony Da- 
nuśki, Stanisław Reczyński i nie wierząc 
w platoniczność- tego stosunku. zrywa 
z nią. 

Kresińska po wielu przygodach poznaje 
tajemniczego dżentelmena, Karola Oznicza, 
który — ciężko chory — żeni się z nią. 

Stanisław Reczyński zostaie szoferem 
u Julii hr. Grotomirskiej. Między szoterem 
i hrabiną zawiązuje się płomienny romans. 


Nastrój, w którym się znajdował, mi- 
rniowoli zbliżał go do tej poczciwej 
dziewczyny, która zawsze miała dla nie 
go dobre słowo i ciepłe spojrzenie. 

Córka młyńarza, wierna swoim za- 
sadom, nie narzucała mu się nigdy. 
Prawda, że kochała go, że wolałaby| 
gdyby eks-student traktował ją trochę 
inaczej niż przyjaciółkę i „powiernicę, 
z którą miło jest pogwarzyć o tym i 0- 
wym. Skoro jednak Stanisław wyzna- 
czył jej taką tylko rolę, ona bez buntu 
podporządkowała Thu się, nigdy najmniej 
Szą nawet aluzją nie dając mu do zro- 
zumienia, że pragnęłaby, ażeby ich wza- 
jemny stosunek ułożył się inaczej. 

- Rodziee Anki z coraz mniejszym en- 
tnzjazmem przyjmowali odwiedziny mło 
dego Reczyńskiego. 

— Nie rozumiem — denerwowała 
się młynarzowa — na co ten chłopak 


czeka?.... Sprawa ciągnie się już ze dwa 
lata, a on nie może zdecydować się ani 
w tę, ani w tamtą stronę. I czy wogólej 
zd będzie się wreszcie na odwagę, aże- 


[id pierwsza miłość | 


i Pierwsze miesiące „jego ogromnych realnie o Życiu... Poprostu ożenię się 
Bierze zaczęły przeradzać się w głu- z Anką i z lokaja-szofera przedzierżgnę 
chy bunt. się w osiadłego obywatela i solidnego 
Dlaczego Julia złamała umowę i nie;ojca rodziny — rozumował. 
wraca? Mtynarz Jakub popierał aspiracje 
by oświadczyć ci się?.. Co do mniej  Rozumiał, że mogą być pewne powo- |cólki, „dając Staszkowi do zrozumienia, 
mam już dosyć tego zwlekania i zapytam dy» które zmuszają ją do pozostania ZA- | Że jeśli ożeni się z Anką wówczas on 
zo wręcz, w jakim charakterze bywa, granicą. Gdyby jednak Julia kochała go gotów jest zapisać mu połowę budują- 
u nas: ostatecznie ty również nie szczerze, wówczas napewno przełama- |cego się młyna, 
możesz marnować swojej młodości, bo izby wszystkie przeszkody i skróciła ter Była to cena nie do pogardzenia — 
niłodość, moja droga, jest krótka i ttwa min Poe tem więcej, że i sama Anka — zawsze 
tylko raz. A tu tymczasem minął grudzień z tak „spokojna i uczynna — przypadała Stasz- 
— Błagam mamę, niech się mama nie bardzo dla Staszka smutnym Bożym Na- | kowi coraz bardziej do gustu. I coraz 
wtrąca do tej sprawy — prosiła ją cór-|rodzeniem, przyszła zima, nadciągało „bardziej garnął się do niej w tym swoim 
ka: — Czy nie widzi mama, że wszyst- | PROD, a Grotomirska w dalszym osamotnieniu. 
ko jest na najlepszej drodze, że Staszek, ciagu przebywała zagranicą, od czasu Ona tylko jedna domyślała się, że 
który kiedyś bywał u nas arcyrzadkim! do czasu tylko przysyłając Staszkowij; między Staszkiem a jego piękną chle- 
gościem, teraz zagląda tu coraz czę- lakoniczirą o sobie wiadomość. bodawczynią zawiązał się romans. Jak 
ściej? Ta zdawkowa forma listów powięk-|daaleko romans ten był posunięty, tego 
Tak też było w istocie. szała garycz Staszka. wiedzieć nie mogla, ale wnioskując z 
Zaraz z początkiem marca — korzy- Raz tylko jeden w listopadzie zdoby-=i różnych półsłówek, niedomówień i 
stając z wczesnej wiosny — zaczął mły:|ła się hrabina na serdeczniejszą episto-| westchnień Staszka zrozumiała, że jest 
narz Jakub budować swój młya. łe, która zrozpaczonemu młodzieńcowi | on zakochany po uszy w dziedziczce 
— Możebyś dopomagał mi w dogia- | dodała nowej otuchy. Ale odtąd listy jej Grzymanowic. 
daniu robotników? — zaproponował by-' stawały Się coraz krótsze i bardziej — Jak to dobrze, że jej teraz nie ma 
temu studentowi. |suche, aż w końcu ograniczyły się do; — konstatowała z radością stwierdza- 
— Z przyjemnością — odpari tam-| zwyczajnych pozdrowień. jąc. że im dłużej ciągnęła się ta rozłąka 
ten. — Nie mogę jednak angażować się | Reczyński bumtował się coraz moc-| Stanisława z hrabiną Grotomirską, tem- 
ra stałe, bo za tydzień, dwa wróc: hra- piej. bardziej garnął się do niej osamotniony 
bina do Grzymanowie, a wtedy będę! — Ja tu strzępię się z tęsknoty za nią chłopak. 
zajęty. a ona w iaknajlepsze szaleje sobie tam; Była na tyle trzeźwa, że rozumiała, 
— Nieszkodzi — zgodził się miy- zagranicą... I zdaje jej się, że wyświad- iż ten romans hrabiny i szofera nie może 
narz — pomagaj mi więc tak długo, do- cza mi wielką łaskę, iż od czasu do czasu trwać wiecznie, że w końcu Grotomir- 
póki hrabina nie wróci. skreśli do mnie parę słów.. Jak długo |ska porzuci go dla kogoś błyskotliwsze- 
I tak się też stało. siedziała tu, na odludziu, z braku innego |go a wówczas Staszek — niby dojrzały 
Odtąd Staszek był codziennym goŚ-|towarzystwa pozwalała mi się adoro- |cwoc — padnie w jej ramiona. 
ciem w młynie — ku ogromnej radości| wać, Teraz jednak, kiedy znalazła się| — Czyżby ten moment nadszedł już 
Anki, która siedząc przy oknie, przezjznowu między ludźmi swojej sfery, ani|teraz? — z poza rzęs obserwowała 
rauszlinową firankę obserwować mogła |jej w głowie dawny, skromny kochanek!Stąszka w ciepłe marcowe popołudnie 
riłodego Reczyńskiego. krzątającego sięiw szoferskiej kurtce... Ale moja wina, | przechadzając się z nim wzdłuż zagajni- 
wsród robotników. kopiących funda- że zamiast usłuchać ojca, uganiałem się| ka jeszcze nie zielor 0) A 
menty i zwożących cegłę. za chimerami! — rozjątrzały go żał i go- HINE A A EE ORNE, a 
Czasem kiedy dzień był cieplejszy,] tycz. a 
(Dalszy, ciąg jutro). 


Powieść spółczesna 


szli razem na spacer, , Więc też, spotkawszy, się potem z Ans 


bezpardonowa walka z brutalnością | 
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W jaki sposób opracował Kraków dokładny plan pracy 
nad podniesieniem kultury w sporcie 


Przykład godny naśladowania! 


Kraków, 12 listopada 

W związku z niedawną konferenciją krakow- 
ską na temat podniesienia kultury w sporcie, 
Krakowski Okręgowy Urząd WF. i PW. opra- 
cował dokładny plan pracy tia najbliższy rok, 
który organizacje sportowe będą mogły samó- 
dzielnie u siebie przeprowadzić, 

Okręgowy Urząd WF. ulat swój plan walki 
z bratalnością w sporcie sportowców w nastę= 
pulących punktach, które będą przeprowadzane 
przez kluby w poszczególnych miesiącach: 

W listopadzie okręgowy Urząd zorganizuje 
szereg specjalnych zebrań w Krakowie i Kato- 
wicach dla działaczy sportowych i klerowni- 
ków, na których wymienieni zostaną szczegó” 
łowo poinformowani o swoich zadaniach w klu 
bach i stowarzyszeniach sportowych. 

W prasie i przez radio podany będzie cykl 
artykułów i odczytów dła publiczności o zacho 
waniu się na imprezach sportowych. 

Okręgowy urząd zwoła w porozumieniu z 
Kuratorium szkolnym konterencię przedstawi- 
cieli szkół krakowskich i wychowawców fi 


zycznych, celem zwrócenia uwagi na zachowa-| Warty poznańskiej. Zwolnienie dla|dzie miał miejsce w Niemczech, dokąd ard - Boussus pokonała 


nie słę młodzieży szkolnej ma boiskach oraz 
znalezienia środków zapobiegawczo - wycho- 
wawczych na przyszłość, 

W ciągu m-ca grudnia kluby krakowskie 
przeprowadzą wraz z zaprawą zimową szereg 
pogadanek, zmierzających do uświadomienia za 
wodników, że istotą sportu jest walką 1 szła- 
chetne dążenie do zwycięstwa. Sędzia fako 
człowiek jest omylny, jednak jaskrawa stronni- 
czość będzie tępiona przez kompetentne czyn 
niki. Wszelkie wykroczenia zawodników poza 
ramy dozwolone przepisami, będą jak najsuro= 
wiej karane zarówno przez kluby (wewnętrzna 
dyscyplina), jak | przez związęk (kary w sto- 
sunku do kłubów), oraz przez Wydział Gier i 
Dyscypliny. O ilości i treści pogadanek kluby 
ziażą sprawozdania do swych związków, które 
3 * w Asendy 4 je do okręgowego  urzę- 

W stosunku do publiczności będzie prowa 
dzena dalsza akcja uświadamiająca w prasie i 
przez radio, 

W stosunku do młodzieży szkolnej realizo* 
wane będą uchwały jakie zapadną na konieren= 
cji listopadowej. 

W ciągu m-ca stycznia 1937 r. kluby prze- 
prowadzą pogadanki i referaty dla swoich 
członków na temat porządków na boiskach, or= 
ganizacji zawodów i zachowania się zawodni- 
ków na stadionach, zawodach i treningach. 

Okręgowy Urząd W. F. zażąda od władz 
sportowych, aby przeprowadziły selekcję klua 
bów sportowych I zmierzały do likwidacji tych 
klubów, które nie mają odpowiednich warun- 
ków rozwoju, Równocześnię kluby rozpoczną 
akcię w sprawie zorganizowania opieki lekar- 
skiej w poszczególnych klubach. 

W ciągu tego miesiąca okręgowy urząd 
zwróci się do władz bezpieczeństwa, by przes 
prowadziły krótkie kursy przeszkoleniowe w 
Krakowie i Katowicach dla funkcjonariuszy po 
licji państwowej o pełnieniu służby na bolskach 
w czasie imprez sportowych, 

W ciągu lutego I marca 1937 r. kluby dosta 
ną od związków polecenia zapewnienia pomocy 
lekarskiej w klubach oraz w czasie zawodów. 
Do tego cząsu musi być stworzona instytucja 
lekarzy klubowych i związkowych. 

Na wszystkich boiskach zostaną umieszczo- 
ne odpowiednie napisy, przypominające o nale- 
żytym zachowaniu się ma boisku w czasie 
imprez. 

Kluby przeprowadzą akcję o zorganizowa- 
nie młodzieży niestowarzyszonej a uprawiałącej 
sport „na własną rękę". 

Przeprowadzone zostaną 
sanitarno - higieniczne boisk, 

W ciągu kwietnia i maja 1937 r. kluby zor- 
ganizułą pokazowe zawody sportowe w Kra- 
kowie i Katowicach w zakresie lekkoatletyki, 
piłki nożnej i gier ruchowych. Pokazy te będą 
miąły charakter wybitnie propagandowy. * 


również kontrole 


W razie nie stosowania się związków, 
wzzlednie klubów do zarządzęń Okr. Urzędu 
W. F. zostaną podjęte następujące sankcję: 

1) Zostanie natychmiast wstrzymana współ 
praca z samym związkiem, czy klubem, co po- 
ciągnie za sobą wstrzymanie wszelkich sub- 
weńcyj zarówno pieniężnych, jak i w postaci 
sprzętu wypożyczanego z Ośrodka W, F. 
wstrzymane zostatią wszelkie zniżki 

i} A aN A r. $ 


Sezon tenisowy 
na Rivierze 


Doroczny zimowy sezon tenisowy na Ri- 
wierze rozpcozyna się 28 grudnia turniejem. w 
Cannes. Sezon trwać będzie do końca kwiętnia. 
Najważniejszymi turniejem będą mistrzostwa 
międzynatońcye Monte Carlo w dniach od 22 
do 28 łuiego, podczas których rozegrane zosta- 
ną Builer-Cup į Beavmont-Cup. W początkach 
marca odbędzie się turniej w grach podwójnych 
o puhar narodów. 


‘pagli; Okazało się jednak, że 


kolejowe. 

2) wstrzymanie przydziału urządzeń sporto- 
wych Ośrodka W. F. stadionów miejskich i 
pływałń. 

3) Wnłoski do władz sportowych o rozwią” 
„ zanie danej organizacji sportowej, 


. 
Dla klubów sportowych I organizacyj WF. 
i PW. usilnie współdziałających z władzami na 
polu poprawy stosunków ogólnych w sporcie, 
|Okr. Urząd WF. przewiduje: 


Skład Poznania 
na mecz o puchar Paiki 


Poznań, 12 listopada. 

Kapitan sportowy Pozn. Okr. Zw. Pił- 

ki Nożnej, Staliński, wystawił na mecz 
o puchar Pana Prezydenta R. P. w dniu 
15 bm. przeciw reprezentacji Pomorza 
następującą jedenastkę: Marek (KPW Po 
znań), Dusik (Legia), Betscher (HCP), 


1) Dia poszczególnych działaczy sportowych | Jakubowski (HCP), Kaźmierczak (War- 


odpowiednie odznaczenia państwowe i dyplo- 
my pochwalne, 

2) Dla klubów I organizacyj przydział wszel 
kich urządzeń sportowych na dogodnych warun 
kach, poparcie dla władz o subwencje pięnięż- 
ne, pomoc Okr. Urzędu w urządzaniu zawodów 
I imprez, poparcie w zakresie propagandy im- 
prez sportowych w radlo i prasie, organizacja 
bezpłatnych kursów sanitarnych I masażystów 
sportowych w Ośrodku WF, 


Sobkowiak pozostaje w Warcie. 


Zwolnienie otrzymą on po mistrzostwach drużynowych Polski 


| Łódź, 12 listopada. 
Dowiadujemy się, że Sobkowiak 


wie będzie dojeżdżał na niecze Warty | 


Pierwszy po dłuższej przerwie start 


ta), Zaremba (Legia), Skrzypczak, Mu- 
'siełak (HCP), Mikołajewski (Legia), Przy 
'bylski (W), Markiewicz (L), Rezerwowy 
‘bramkarz — Widermański. . 

Mecz rozpocznie się o godzinie 14-ej 
„na boisku Warty w Poznaniu. 


Francja pokonała 


Czechosławacię w meczu - 
ten'sowym 
Paryż, 12 listopada. 
W meczu tenisowym w hali o puchar 
króla Szwecji pomiędzy Francją i Cze- 
ichosłowacią po dwóch dniach Francja 
ma już wygrany mecz. 


startować będzie nadal w barwach| mistrza Polski w barwach Warty be-! . W drugim dniu para. francuska Ber- 


Okęcia otrzyma Sobkowiak dopiero poj Warta udaje się w nadchodzący ponie- 
mistrzostwach drużynowych Polski. —|działek na tygodniowe tournee, 


Sobkowiak, który pracuje w Warsza 


Treningi kolarzy łódzkich 


bez uuwziaskca Hachsiszeskw 
Jak już podawaliśmy w ponieędzia=' 


„łek, 16 bm. rozpoczyna się zimowa za= 
prawa kolarzy łódzkich, zorganizowa” 
na przez zarząd ŁOZK. Zarząd zamie- 
„zał prowadzić zaprawę w,gdwuch gru- 
Hy powsz. jest do treningów  nieodpo- 
'wiednia, wobec czego treningi wszyst 
kich kolarzy przeniesione zostały do 
YMCA. Wszyscy kolarze będą trenować 
obecnie w jednej grupie, do której za- 
rząd ŁOZK w dniu wczorajszym wy» 


'znaczył następujących 44-ech RAJ Pupa ze Świtu, Piweckiego 


klubów łódzkich: Szmidta, Kołodziej- 
'skiego, Pietraszewskiego Luciana, Pie” 
ltraszewskiego Mariana i Osmólskieo z 
ŁTK: Einbrodta, Kirchnera, Stolarczy* 


f 


la szko; 


i 


ka, Kabota, Kubego, Becka, Iżykowskie- 
«o, Lauksa i Rychtelskiego z ŁKS-u, 
Paula, Jaskólskiego, Leśkiewicza, Koło- 
eczyka, OO RA, kia Dinan- 
towiczą,., Kącprzaką, Łubińskiego, Szy- 
ca, Kaęprzaka,- Banaszka: PAPRATI 
skiegó z” Winy,,Swiatkowskiegon Wal- 
ca. Jędrka, Treppera z KP Zjednoczone, 
Krawca, „lvo s Kierscha, Jessego, „IT0- 
ma* i Wagnera z Rapidu, Makowczyń* 
skiego i Willa z Olimpii, Dobrowolskie- 
go z Resursy, Dziędziczaka, Zeemana i 


z TZS. 


skiego jednego z najbardziej utalento" 


| Na liście tej razi brak nazwiska Kol- 


wanych kolarzy łódzkich. 


Nowa nagroda dla mistrza 


drużynowego Polski w szermierce 


Polak, obywatel angielski, p, Wirb- 
sza, azmieszkały w Londynie, ofiarował 
Polskiemu Związkowi  Szermierczemu 
puchar srebrny pod nazwą „Britannia 
Cup“, który ma być nagrodą przechod- 
nią dla zwycięzcy dorocznych drużyno* 
wych zawodów szablowych o mistrzo- 
stwo Polski, 

Do finału tego turnieju mają być do- 
puszczone drużyny klubów zagranicz- 


Terminarz ważniejszych miedzyna- 
rodowych imprez narciarskich w nad- 
chodzącym sezonie przedstawia Się na” 
stępująco: A 

9 — 10 stycznia mistrzostwa Anglii 
w Grindenwaldzie. 

16 — 17 stycznia międzynarodowe 
mistrzostwa Szwajcarii w kombinacji 
alpejskiej. t 

23 — 31 stycznia międzynarodowy 
tydzień w Garmisch Partenkirchen, 

30 — 31 stycznia mistrzostwa Holan- 
dii w Arosa. 

30 stycznia — 2 lutego mistrzostwa 
Austrii w kombinacji alpejskiej w miej- 
scowości Ischl. 

30 stycznia — 3 lutego mistrzostwa 
Węgier w Matra. 

31 stycznia — 6 lutego mistrzostwa 
Czechosłowacji w Neuschl, 

2 —7 lutego zimowe igrzyska aka: 
demickie w Zell am See. i 

6 — 7 lutego mistrzostwa Austrii w 
kombinacji alpejskiej w Insbrueku. 


| m o 0000000000 nn 


nych. Puchar będzie wręczony przez an- 
gielskiego attache wojskowego w War- 
szawie, a przechowywany w PZS. Jed- 
nak w razie zdobycia pucharu przez dru 
żynę zagraniczną, nagroda na dany okres 
przechowana będzie w dyplomatycznym 
przedstawicielstwie danego kraju. 

Zawody o „Britannia Cup“ odbędą się 
po raz pierwszy 29 czerwca 1937 r 


Międzynarodowe imprezy narciarskie 


w nadchodzącym sezonie zimowym 


w Altenbergu. 

12 —l14 lutego mistrzostwa Finlandii 
w Kajana, 

12 —18 lutego międzynarodowe za- 
wody FIS w Chamonix. 

18 lutego — kilometr lance w St. 
Moritz, 

21 lutego — Derby Parsenn w Da- 


08. 

21 — 23 lutego — mistrzostwa Nie- 
miec w kombinacji alpejskiej w Rot- 
tach. A 
24 — 28 lutego — zawody Holmenkol 
w Oslo. 

27 — 28 lutego — mistrzostwa 
Szwajcarii w Bernie. 

2 — 4 marca mistrzostwa 
w Ooernskoeldsvik. 

4 — 6 marca — mistrzostwa Norwe- 
gii w Toensberg. 

7 — 8 marca — Arlberg — Kanda- 
har w Nilrren. 


Szwecii |od 


parę Caska. = 
„Hecht ć:3, 5:7, 6:2, 6:4. i 
| Po dwóch dniach Francja prowadzi 
F W następnej rundzie Francuzi wal- 
czyć będą z Holandią, 

Turniej o puchar króla Szwecji roz- 
kr jest systemem Davis Cup'- 
owym. 


Święto Niepodległości 
: w sporcie łódzkim 


W dniu wczorajszym w uroczystościach, któ- 
rę odbyły się z okazji Święta Niepodległości, 
liczny udział wzięły również łódzkie kluby i 

łązki sportowe, Delegacje związków i klu- 
bów wzięły udział m. in. w ` nabo: 

Katedrze | w defiladzie. 


Walne zebranie pływaków 


Zarząd Łódzikego Okręgowego Związku Pły» 
wackiego ustalił już termin dorocznego walnego 
zgromadzenia, - 

Walne zgromadzenie ŁOZP, odbędzie się 
młanowicie 11 zrudnia w lokalu ŁKS-u przy ub 
Wólczańskiej 110 o godz. 19.30 w pierwszym 
i o godz. 20-ej w drugim terminie. 


"Liga okręgowa 


w Warszawie 


Warszawa, 1U listopada, 
„Zarząd Warszawskiego Okr, Związku Piłki 
Nożnej wyłonił komisję w składzie: pułk, Ru- 
doli, p. Krug, p. Pichelski ; dr. Graber, która 
zająć się ma opracowaniem regulaminu do 
ewent, wprowadzenia w życie ligi okręgowej 


w Warszawie przy udziale czołowych klubów 
klasy „A”. 


Depesza kondolencyjna ŁOZK 
do Berlina 


W Berlinie zmarł prezes niemieckiego związ 
ku kolarskiego $. p. Egzerth, który w roku ubie 
głym bawił również w Łodzi w czasię wyścigu 
Warszawa -- Berlin. Zarząd Łódzkiego Okrę= 
gowego Związku Kolarskiego wysłał do Związ- 
ku Niemieckiego z powodu śmierci prezesa Eg- 
gertha depeszę kondolencyjna. 


Kobiece zawody szermiercze 


“ Polski Zwłązek Szermierczy organizuje w 
dniu 13 grudnia ogólnopolskie kobiece zawody 
szermiercze © puchar Połskiego Zw. Szermier» 
czego. Zawody odbędą się w Warszawie; 


Noli Jedzie do Berlina 


W sobotę Noji weźmie udział w międzyna« 
rodowych zawodach lekkoatletycznych w» Ber- 
linie, gdzie będzie startować w Leutschlandhalle 
w biegu na 3 kim. Noli wyjeżdża do Berlina 
wraz z trenerem Petkiewiczem jutro tj. w pią 
tek a godz. 9,15 rano (z Warszawy). 


Sztafeta w Indiach 
na wzór olimpijskiej 


W końcu grudnia br. odbędzie się sesja Hin- 
duskiego Komitety Olimpijskiego w mieście 
Faizpur, znajdującym się w odległości 300 mil 
Bombaju. 

Ponieważ pierwszy kongres tego Komitetu 
odbył się w Bombaju, przeto w roku bieżącym 
Hiuduski Komitet Olimpijski postanowił zorga- 
nizować z Faizpur do Bombaju sztafetę, która 
przeniosłaby zapaloną pochodnię z Bombaju do 
Faizpur. W. sztafecie weźmie udział 300 'biega- 


| 


3 — 4 kwietnta — mistrzostwa Fin-| c. z kérek każdy przebiegnie dystans jednej 


(landii w kombinacii alpejskiej w Salla. 
9 — 12 lutego mistrzostwa Niemiec 


erwszy biegacz wyruszy z Bambaju 20 


grudnia, ostatni przybędzie do Faizpur na otwar 
| posiedzenia. r R 
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Mieszanka 

_ Pani Kupściowa nie nadaje się zupełułe na 
żonę, więc cóż dopiero mówić o teściowej, 
A jednak los obarczył ją tą rolą! Pani Kup- 
ściowa trzy razy dziennie odwiedza swą zamęż- 
ną córeczkę, I za każdym razem awantura. 
Oczywiście z zięciem. 

Aż wreszcie pewnego dnia pani Kupóciowa 
zastaje swą córeczkę zapłakaną. 

— Co się stało? Czy Henio cię opuścił?,.. 

— Tak.. — płacze młoda żona 

— Domyślam się, że temu musj być winna 
jakaś kobieta.. j 

— Zgadłaś.. 

— Kto to fest? 

= Ty i 

— Ja? — dziwi się Kupściowa, — Skąd 
ja?.. Czy dawałam mu jakiekolwiek nadzieje?! 

++ 

Mayer był w Paryżu, Wczoraj wrócił f roz- 
począł urzędowanie w swym biurze, Przede 
wszystkiem zdjął słuchawkę, by połączyć się 
ze swym wspólnikiem. Ale połączył się mylnie, 
Zamiast wspólnika odezwał się jakiś ochrypły, 
pijany głos: 

— Tu mówił, portier „hotelu 


rzuca słuchawkę, 
Nie mogąc opanować swej złości, zwraca 
się do buchalterar 


— Ładne porządkii.. Dziesięć razy dzien- 


nie człowiek łączy się fałszywie... W. Paryżu, 
wie pan, zadzwoniłem pewnego razu do jednego 
kupca.. Dzwonię, a tu mf odpowiada cudowny, 
melodyjny głosik jakiejś kabaretowej aktorecz- 
ki, Oczywiście, umówiliśmy słę na wieczór... 

` — No, czego pan chce? — tłumaczy mu 
buchalter, — Więc tam też bywają mylne po- 
łączenia, To znaczy, że tam jest to samo, co 
u nas, 

— Jakto to samo?.. Portier z hotelu „Kak- 
tus" i piękna aktoreczka kabaretowa to dla pa- 
na to samo?Ę 

+s 4 

Pani Weronika ma nową służącą, Marysię, 

— Marysiu — powiada pani Weronika — 
dlaczego za każdym razem, gdy wchodzę do po- 
koju, Marysia nic nie robi, tylko wygląda ok- 
nem?! 

" <—A to dlatego, proszę pant — odpowtada 
Marysia; -2 że pani nosi gumowe podeszwy... 
** 


Pan Hieronim zwraca się do swej żony przy 
obiedzie: 

— Wiesz, Haneczko, ubezpieczyłem się dzi- 
siaj na wypadek śmierci na sumę 30 tysięcy 
złotych.. Powiedz sama, moja droga, czy mogę 
jeszcze coś dla ciebie zrobić? 

Pani Haneczka westchnęła ; odparła 

— Sądzę, że na tym świecie już nics 
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Kaktus”. | 
— Idź pan spać! — ołuknął go Mayer i ody! 


a, O 
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Na zdjęciu widzimy ruiny zbombardów 


Towarzyszic« podróży 


Jerzy Miller dopiero w nocy wrócił, Spoglądała nań badawczo. 


z podróży. Wstał w południe, wykąpał 
się i około drugiej zasiadł ze swą żoną, 
Katarzyną do obiadu. 

— Jesteś jeszcze zmęczony? — spy- 
tała go troskliwie, 

— Trochę — odparł. 

— (Cieszę się, żeś wszystko pomyśl- 
nie załatwił. 

— Tak, kochanie. Teraz już nie bę- 
dziemy się rozstawali. 

Upłynęło parę chwil ciszy. p 
A czy miałeś przyjemną podróż? 
— spytała znowu Katarzyna. 

— Nudziłem się okropnie, Czytałem 
pisma, a później drzemałem, | 

Przypomniał sobie _ złocistowłosą, 
piękną towarzyszkę podróży.  Zawarli 
znajomość w wagonie restauracyjnym. 
Jerzy dużo pił. Niewiasta siedziała z 
nim przez cały czas przy stoliku. 

ył nią doprawdy oczarowany i ża- 
łował, że muszą się rozsłać, Nie umówił 
się z nią, gdyż bał się Katarzyny. 

— O czym myślisz, Jerzyku? — cde- 
zwała się znowu Katarzyna. 

— Właściwie o niczym — odparł 
nieco zmieszany. 

W tej chwili zadzwonił telefon. 

Jerzy podniósł słuchawkę, 

— Czy pan Miller? — usłyszał 


 dźwięczny głos niewieści. 


— Tak jest. i 

— Tu mówi pańska towarzyszka po- 
dróży, Jak się pan czuje? Czy już pan 
wypaczął? | 

„Jórzege ogarnął przestrach 

Tuż przy nim siedziała Katarzyna. 


— Tak. Słucham — powiedział nie- 
pewnie do słuchawki telefonicznej. 

— Czy wie pan, że nie mogłam pana 
odnaleźć? — ciągnęła dalej niewiasta— 
Nie podał mi pan przecież swego adresu. 
Na szczęście znalazłam pański numer 
telefonu w książce telefonicznej. 

— Tak. Słucham panią — odezwał 
się Jerzy, i 

— Pan jest chyba sam, prawda? — 
mówiła dalej — Wypoczywa pan po po- 
dróży? Wy kawalerowie nie umiecie 
usiedzieć w mieszkaniu, Pewno sie pan 
nudzi. 

— Tak — szepnął 

Teraz dopiero przypomniał sobie, że 
udawał przed nią kawalera, Dziwiło go 
tylko skąd wiedziała, jak on się nazywa. 
Przecież podał jej jakieś fikcyjne nazwis- 
ko. A może później, gdy już był mccno 
podchmiełony, przyznał się, że skłamał? 

— Z kim rozmawiasz? — spytała Ka- 
tarzyna, spoglądając nań badawczo. 

Jerzy na chwilę odłożył słuchawkę. 


Minister Beck w Londynie 


OŁ Mode 


Składajcie ofiary na 
Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa. 


Minister spraw zagranicznych Beck bawi w dalszym ciągu w Londynie, prze- 
prowadzając ważne rozmowy polityczne. Na zdjęciu widzimy ministra Becka 
i jego małżonkę w towarzystwie ministra Edena.. 


nego przedmieścia Madrytu, 


zimową pomoc 
bezrobotnych. 
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Ta spoczywa „Elba I* 


Na miejscu gdzie zatonął statek francu" 
ski „Elba I“ spuszczono do morza boję, 
która wskazywać ma dokładne miejsce, 
podczas robót nad wyciąganiem szcząt- 
ków okrętu. 


" 5 walk o Madryt 
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Toczą się niezwykle zacięte walki na 
przedmieściach Madrytu między woj- 
skami powstańczymi a broniącymi się 
zaciekle oddziałami wojsk rządowych. 
Reprodukuiemy zdjęcie, przedstawiające 
członków hiszpańskiej milicji ludowej z 
karabinami maszynowymi na przedmie” 
ściach Madrytu, na jednym z punktów 
obronnych. 


sprawy, o której rozmawialiśmy w po- j| clągu paru chwil zdołał wreszcie opra- 


ciąśw z: : 
= O jaką sprawę jej chodziło? Jerzy 


nie mógł sobie w żaden sposób tego | kieruje rozmową, by Katarzyna 


przypomnieć, d x 

— Muszę zaraz wyjść z domu. Mam 
dużo spraw do załatwienia — powie- 
dział stanowezo, 

— Pan wybaczy, że jestem frochę na- 
trętna. Ale muszę tę sprawę koniecznie 
dziś załatwić, Jestem w pobliżu, w cu- 
kierni, Za parę minut przyjdę do pana. 

Jerzy zupełnie stracił głowę, 

— A więc do zobaczenia! — odez: 
wała się znowu niewiasta, i i 

Nim zdobył się na odpowiedź, odło: 
żyła słuchawkę, A A 

— Czego ta pani chce od ciebie? — 
„spytała znów Katarzyna, * w 

— Nie wiem dokładnie, To jakaś za- 
wikłana sprawa — bąknął. 

Jak wybrnąć z tej sytuacji? Jerzy 
nie mógł znaleźć żadnego wyjścia. 

W pierwszej chwili postanowił, że 
ucieknie z domu. Ale to pogorszyłoby 
i tylko sprawę. Niewiasta rozmówiłaby 
się z Katarzyną. 

To śroziło skandalem. Katarzyna za- 
żąda rozwodu i nie ustąpi. 

Musi więc pozostać w domu. Ale 


— To klijentka naszej firmy — wy-| gdzie przyjmie tę niewiastę? Gdyby Ka- 
jaśnił jej — Przed wyjazdem miałem za-| tarzyna choć na parę chwil pozostawiła 


łatwić jej pewną sprawę. 
kończ już tę rozmowę — po- 
wiedziała Katarzyna. 

Jerzy znów podniósł słuchawkę- 
Czemu pan przerwał? — usłyszał 
głos niewiasty — Chciałam pana zawia- 
domić, że zaraz panu złożę wizytę. 

— Jestem bardzo zajęty — odpowie 
dział pośpiesznie. 

— Nie zabiorę 
Chcę pana prosić o 


panu dużo czasu. 
załatwienie tej 


ich samych! | 
— Czy wychodzisz, kochanie — spy- 
tał, uśmiechając się słodko do żony, 


| domu dzisiejsze popołudnie. 


cować plan działania, 

y zjawi się ta niewiasta, tak po- 
przy” 
puszczała, że ona izeczywiście jest 
klientką jego firmy, 

Ale czy to się uda? Niewiasta jest 
przecież przekonana, że on jest kawa- 
lerem. Jeśli nie okaże się dość sprytna 
i nie będzie chciała go ratować, nie uda 
mu się żażegnać skandalu, 

płynęło parę minut, f 

W przedpokoju rozległ się dzwonek, 

, To ona! Jerzy szybko podniósł się z 
krzesła. i > ona 


Otworzył sam drzwł 


Ujrzał młodą, elegancko ubraną bru- 
netkę, : 

To nie była jego znajoma z wagonu 
re niryineda, lecz jakaś inna kobie- 
a. - 

— Czy zastałam pana Jerzego Mille- 
ra ? — spytała, spoglądając nań. 

— To ja jestem... 

s Niewiasta przyglądała mu sie ze zdu- 
mieniem 

— Bardzo przepraszam — powie- 
działa po chwili — Omyliłam się, Szukam 
innego pana Millera, 

opuściła mieszkanie, 

Jerzy odetchnął pełną piersią. 

Takiego rozwiązania nie mógł prze- 
widzieć. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności, 
młoda niewiasta również zawarła zna- 


Nie — odparła mu — Spędzę w| jomość w pociągu. Mężczyzna, który za- 


bawiał ją w czasie podróży i przyrzekł, 


— A możebyś odwiedziła matkę? —|że jej załatwi pewną ważna sprawę w 


zaproponował nieśmiało. 


urzędzie państwowym, ukrył przed nią 


— Nie, nie chcę cię zostawiać same-|swe prawdziwe nazwisko i podał się za 


go. Przecież dopiero przyjechałeś 
Jerzy umilkł 
Starał się zachować zimną krew. W 
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Jerzego Millera. 
DOL. 


